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Trudności koalicp sa-s/.ych stosunkach koalicja nie d a jąc  naw et 
nacji, stwarza w ltazdym razie okres  wzgięd

. -1 .  « i  yyi/it"! i w A łj f* i  r iW  f v lo  r\ ia • . i *  _ .
Kraków, 24 marca.

Nie można i nie wcd.no fię łudzić. Gabinet 
k o a lu - y j i r  J L i j  w obliczu wielkich niebezpie­
czeństw. Jego  upadek sta je  się problemem ak ­
tualnym , a przesilenie właściwie już się joz 
poczęło, aczkolwiek stan obecny można -na­
zwać dopiero s tan rm  podgorączkowym.

Najgłębszą przyczyną - grożącego rozkładu 
koabeji jest niowątpliiw ie brak wspólnie opra­
cowanego programu w tych sprawach, które 
ż y c ie  n a k a z u je  r o z w ią z a ć  r z ą d o w i .  O  t a k i  p ro ­
g r a m ,  -c h o ćb y  b a r d z o  m in im a ln y  i b a r d z o  d o -  
raźny, jest z na tu ry  rzeczy trudno. Rząd obec­
n y  ma hve rządem gospodnrezo-finans&wej sa­
nacji. a  więc twórczo i reformatorsko ingero­
wać wyzysiku %ittd#ij}' życia gospodarczego 
i społecznego. -v.iadomo zaś. że istota poszcze­
gólnych programów party jnych i racja bytu 
.yeh party j tkwi w odmiennera ujmowaniu zja-
w.sko gospodarczo-społecznych i patrzeniu na
nie przez pryzmat poszczogolnj eh a rs tw i
klas.

Interesy te często kol.dują ze sobą." Nawet 
w ięc tam .gdzie pogktdy poliiyezne stronnictw, 
•tworzących Wok rządowy, są złćeżne. może 
na. tlu gospoda i czo-l!inan.sowem bardzo łatwo 
dojść do zerwania- Przykładem niech będzie le­
wicowy kartel francuski,' w którym  wszystkie 
part  je mają te same doraźne ecie polityczne, 
ale k tóry rwie s.e i kurczy, ponieważ poglądy
1 interesy gospodarcze drobno-mieszezańskich 
radykałów  są inne. niż poglądy socjalistów.
w Tak  więc. wogóle łąlwo jest utworzyć, j u- 
frzymae koalicję dla osiągnięcia jednego kon­
kretnego, w-zystk rn bezspornie wspólnego celu
2 dziedziny państwowo-polityeznej( np. sprawa 
•ol rony narudow ,-j), a. ciężko uczynić to samo, 
gdy ni a  się pized sobą zatwi k lany splot intere­
sów gospodarczo-społecznych. Koalicja, rzą ­
dząca obecnie Polską, ma zadanie jeszcze o 
l Vlo t luft ni ej.s .̂o. że w chwili jej powstawania

się za

nikt wiaśc i |ye  nie trosziczyl się o to, z jakim 
Li,-  Ume R1 koalicja wystąpi i czy ustalenie 

Programu jest rzeczą możliwą. Koali 
_IA Powstała dlatego, ż ^ .  wskutek ,.  rozbicia
*. ojmu nio in, Ina było żadnego innego rządu
llbilorzyć, g^*chi Isze trw nB c 11r/,i'-<S!r:/;i; g-rpzito 
pOtrzuceniem władzy na  ulicę. W ostatniej 
chwili, gdy ka-tastrofalne ]>olożen.:e st-anęro 
wobec Sejmu w sposób niesłychanie wyraźny, 
w reiągn ię to  przywódców stronniictw z łóżka i 
ci wśród ciszy nocnej jiodali sobie ręce, po­
stanaw iając stworzyć spółkę dla asekuracji 
państwa, przed niebezpieczeństwem, Sejmu 
przed kompromitacją, a party j przed u tra tą  
wplvwów. 0  pozytywni cłi wa-iunknch współ­
pracy nie mówiono nawet. T ak a  bowiem dys­
kusja przeciągnęłaby sprawę, a czasu już do 
stracen ia  nie, było. Mówiono wówczas tylko w 
formie bardzo ogólnikowej, o tern, co mszcze- 
gólne stronnictwa, wchodź ..•« w ’skład rządu 
wykluczają.

Dla jasności obrazu należy jeszcze przypom­
nieć że przesilenie, rozpoczęte pod znakiem 
•skarbowo-<>'ospodarczvm, zmiet do się w przesi­
a n i e  na  [Fe w ojstow em  i było załatwione pod 
kvm kątem widzenia. Nie mogło być na et 
'naezej rozw iazr wane, gdyż s p r a ł a  wojskowa 
°ka*3ła się najbardziej zaostrzoną i najbardziej 
^itóadnic2 (Mni g ro z iła  o d stęp stw a ni i. A le j:łdno 
jest  pewne, że za jecie się sprawami woiskowe- 

cKlsunęio na drugi plan choćby ogól rokowe 
nad sprawami, dla których rząd mial 

4o jp ft  nad sprawami gospoUarczo-
spoteczneini.

mi 
riaru p v
I>Oiv', at ać

O rządzie- lewicy mema w tej ahwili m owy — 
jest ona zbyt słaba, rozprosakowana, a  w do­
datku  przeprowadzenie jej programu gospodar- nego spokoju i możliwości ^rozglądania.

Do błędów »akuszers-ldch« rządu  obecnego czo-społecznego byłoby w chwili o b ecn e j ; jakiomś w yjściem . Tpadek Koalicji zn iszczy łb y  
należy również rozkład tek pomiędzy poszczę-.' wszystuieni inne mi, tylko nie sanacją. i tę możliwość. Dlatego też należy się liczyć
góine stronnictwa. Tak  rjrawica, jak  lewica. Gdyby więc koalicja upadla, s ta n ę l ib y ś m y ^  wysiłkami wszystkich stronnietiw, aby obec- 
s ta ra ty  się wzajemnie »przechytrzye«^ Prawdcai znowu nad przepaścią, a  stanęlibyśmy tam  w  nie do kryzysu nie dopuścić. Czy się to u da  —
oddala lewicy kolej, roboty publiczne i opiekę 
społeczną, licząc na to, żo stronnictwa lewi­
cowe będą  musiały wobec pustek w kasach

dodatku  wśEid zupelnj eh ciemności. Na takie  zobaczymy już w najbliższych dniach, 
ryzyko nie możemy sobie pozwolić. W  dzisiaj-f ■ o--------- -------

.łące>

wlasnomi rękami przeprowadzić reorganizację 
tych drażliwych dla mas robotniczych resor­
tów . i że przytom skompromitują się wobec 
swych Yiyborców. I.ewica U-ki te skwapliwie 
przyjęta w nadziei, że od bolesnej reorganiza­
cji tych cbdałów się wykręci, a. m ając w ręku 
teki tak  doniosłe dla robotników, wzmocni 
wśród n eh swoje wpływy polityczne. Obie s tro ­
ny się zawiodły. Lewica nie chce słuchać ani 
•o redukcjach kolejarzy, ani o ograniczeniu li­
sta wodawst-wa sc-ejalnego. ani o zmniejszenia 
agend ministerstwa robót publicznych. Wszę­
dzie upiora .ssę przy s ta tus  quo, a naw et żąda 
dalszych nstępsw na rzecz swego programu. — 
Równocześnie jednak, nie mogąc ofiarować 
swym. wyborcom jakichś nadzwyczajnych suk­
cesów doraźnych, a biorąc odpowiedzialność 
za rząd w ciężkich warunkach, osłabia swą po- 
zycję w masach, d tąd  po obu stronach nieza- 
dowoKnie s tąd  wzajemny nac isk , 'c iąg le  nowe 
tadc a w łonie ko-aticji, k tóre doprowadziły o- 
beenie clo tak groźnego stanu.

oprawami bezpośrednio rozsadzającemi iikk  
rządowy, są w obecnej chwili pobory kolejar­
skie, pensje urzędnicze i uruchomienie robót 
publicznych. Komisja budżetowa uchwaliła w 
d r u g i m  czytaniu. ' wbrew głosem TPS i NPR, 
redukcję plac kolejąrs1 it-h, w odpuwieo?.i na 
co Ci.ba te stronnictwa zagroziły wycofaniem  
się z rządu. PPS żąda dalej od ministra Zdzlo- 
-clmwskiego przywrócenia ruchomej skali płac 
urzędniczych \ pieniędzy na roboty publiczne, 
czemu minister sprzeciwia się, oświadczając, 
że mu uniemożliwi sanacje. Wczorajsza R ada 
ministrów nie zdcdala znałeżA wyjścia. Spra­
wa; odroczono do wtorku.

•Co będ/ce d a le j? .C zy  nastąpi porozuntienm, 
na  ■ jakiej p .r^ taw lc .  czy ..porozumienie, to n - , 
i n p ż l i n v i  s a n a c j  _■ " c s p o i t a n c ^ ą  ; o z y  b o d z i e  t r w m - j  
l e  — • o1 o  , . r o t ‘h  i t i y .  .  t.róiwch J o r z o s i p t ż i i ć  n o  |  kii?
można, ale co do których logika fak tów  na.k.i-jafe 
znie poważy pesymizm. ! “ fe

A jednak... Pomimo wszwstko musi się dążyć 
do utrzyuiaira koalicji. Uczynić to z ą ^ n a ie ż y  
z tego samego względu, dla k tórego koalicje 
stworzono. Na horyzoncie nie widać żndnigo 
lepszego rozwiązania. Rząd urzędniczy nie 
sprostałby nawet najhardziej prymitywnym za­
daniom chwili. Wszystkie y ro n m c lw a  u ż y w a ­
łyby wolną rękę i swą agitacją w masach.. oSłl- 
czoną na odz\ skanio zachwianej popularności, 
doprowadziłyby rząd już w  pierwszy di tygo ­
dniach do stanu czarnej rozpaczy i n emćcy. 
Poza tom pow^gfi, takiego ii;idu bybdfc bardzo 
słaba, i niema mowy o tein. aby mógł on na 
serjo wystąpić n a w it  v. projektem koniecznej 
reformy.

Rząd cen t n i o - p  r.a w mo w v  rog iaw zad/.ałl
kilku glosami większości, a miaibv

U l  i  H .P J .p rz e c to to  planom mitt. ZdzleciioaisKisso
(Telefonem od naszego korespondenta).

Vłrarszawa, 24 marca. ^Robotnik* podaje o I W  dalszym ciągu minister Barłiyki wskazał
ministrów następujące i na  brakwczorajszej Radzie 

szczegóły:
Skreśliwszy obraz ciężkiej sytuacji finanso­

wej i gospodarczej państwa, minister Zdz;e- 
chowski :-&świadczyl, że możliwość zrównowa­
żenia budżetu widzi przedewszystkmm w r e ­
dukcji plac urzędników i w redukcji etatów. 
Minister Ikailicki, przed.-dawiwszy postula ty  
P. P. S., podkreślił, ze program Zdffęchowskie-

gospodarczo-finansowego,1programu
f»M wadząc ego do ożywienia przemysłu,, w /.mo-' 
żenią dochodu i zrównoważenia budżetu, oraz 
wskazał na konieczność energicznego ściągania 
podatku  majątkowego. j

Do wywodów jego przyłączył się minister
Chądzyński. , !

W odpowiedzi minister skarbu oświadczy! 
°otowość szukania jeszcze nowych dochodów

NUMER ŚWIĄTECZNY

N O W E! REFORMY
je d y n e j dzieDiiikii popoiadoiowe^o a a  Iwa .św 
ita.opolsUę zachodnią i wojen ojzIwi ątą»k%?j 
z okazji świą! Wielka.iocn.yoh — ukaże s ij

w wielką sobotę 
ćma 3-go kwietnia 3D25 r o i t u .

go przerzuca całkowicie-ciężar sanacji na wari* d l a  z r ó w n o w a ż e n i a  budżetu, jak  np. drogą ped- 
sfwy pracujące, a oszczędza warsiwy posiada-!wyższenia towarowej ta ryfy  kolejowe, oraz za.oszczędza warsiwy pos*Kua-j4vy;_. 

które  p'v.i-!lewszvs:kiem p o w n n y  być po- komunikował, że łna gotowy projekt ustaw y o 
l in.gnięle : do wydatniejszych świadczeń ,p.a; wyrównawczym podatku m ajątkowym. Kwe- 
rzecz pańsiwa. ProjeV:towaria reaukc ja  na stje, będące* |  izedmiotein spom ym  między

ritwauii, webódzącymi w skład koalicji,kwiecień płac urzędniczych charakteryzuje  ca!- s.rouuh
kowieio sposoby, rozstrzygania trudności finan­
sowych przez m in s t r a '  skarbu. Redukcja ta  
jest nie dc przyjęcia.

mają być rozważane na posiedzeniach poszcze­
gólny ;li stronnictw".

MiSiIiisIć polska @ Pmsirti tomaiss sle urw
Ht̂ m echiel 0 Poisr.2

T R M Y C Y J ^ ^  k u m e r  

m & h K & m m Y
bog-ato Hnstrcwany, w znacznie «c«iękuzon)m 
nakłioi. i objętość', opuści prasę w ErętllinaeU 
popoJndniowjc!', przynosrą; o.itatne ptzed- 
cw lątectne wiadomości z kraju i śaiata.

Mumer teu rozesłany będzie najwcześr.iej- 
-temi poc sgami popotudniowemi na prowiucje, 
bokąd dojdzie w najbliżizich aoJz;uach iOpo- 
łudnicwycli tub wieczoinjcti.
-• Na n u m er  (en zwracam y szczególną 
a w -g e  P. rr. Kupców £ rrzsm ys.ow cow , 
jako specjalnie n r  dający t i ę  n a  reklamę, 

Zgłoszenia przyjm uje i id ir in is trac jo  
„Rowej Reform*r“, E reków , ul, Jag ie ł  
lońska  Ł. 10, Tetefcr. 2 s l .

Ze względu na konieczność wcześniejszego 
nresrulowania naktadn, uprasza s ę o nadesła­
nie oątoszeń naipożniej Co czwartku en ia  
1 E w ie trd a  b. r .  d o  godzir-.y 7 -m e j  w .e c z o r .

A dm in is trac ja  , Xoirrj j ;c jo r tn y“.

■ E a —  — ------------

Berlin, 2 t  marca, j
rrełegram iskrowy „Nowej Reformv“).

c.a wrC7,orajszem posiedzę- dowych. Zarządzenia szkolne rządu niemiee-
iciego odnośnie do innejszości duńskiej uważa 
mówca za pa-owiczne i domaga się dla mniej 
szóści polskiej w Niemczech tych  samych

niu sejmu pniskjc<ro poseł Baczawski wygłosi! 
przemówiepio, w k tórem  oświadczył, że jeż-.-ll 
chodzi o politykę Loeatna. ‘o Niemcy powinny 
ją zastosować przedewszystkieni wewnątrz 
kraju, a więc w stGs<i;,ku do mniejszości naro-

Genewy, jako delegat Ameryki im konferencję 
przygotowawczą w sprawie rozbrojeń.

SS S e ls n u

praw, i 
sce

jaitie posada mniejszość niemiecka w Pol.

iiiici §d5iiicp mmmm na' mmżi
Imo&ri

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy
Gdańsk, 21 manca. W  poniedz aiek na strzel- 

niey gdańskiej obchfKtzono 129 rocznicę uro­
dzin Wilhelma I. Uroczystość zorganizo,w-ily 
związ.ki nacjonalistyczne. R ek to r  politechniki 
lla lkcnberg  oświadczył, że dom Hohenzoller

P ro ^o ka cy ina  prooaganda ł^cJonaVistów gdańskich
marca (AWb.

tylko 
eiw sol ) ' 0

y

nair.ii tną. akcje silnych slrónnictw 
opozycji, k lóe iby  już zupełnie bez skntpniów 
»odgrywaly się-r w masach. rfaI;i rza/t musiał­
by albo robie ciągło ustępstwa i swego progra­
mu nic przeprowadzić, albo też nara-zić kraj na. 
wstrząśnicnia. N e jewt zresztą wyklirozonc, żcj 
sam

GdańskMM marca (AW). »Gazeta Gdańska-r 
w artykuli  »)Vywretowa akcja  nacjonalistów^ 
pbzc, że nacjonaliści gdańscy zachowują się 
prowokująco, mimo prold^tów bardziej umiar­
kowanych sfer miasia. Nacjonaliści prowadzą

UCHWALENIE USTAW Y O SĘDZIACH 
1 PROKURATORACH.

W arszawa,”*?-1 marca. 
Wczorajsza posiedzenie Sejmu wypeiima w 

poważnej części rozprawa nad us taw ą o prag­
m atyce dla sędziów i proKuratorów. Pierwszy 
zabrał głos pos. ks. Kubik (Ch. N.) i wskazał 
na proci s Steigera jako dowód, że sądy przy 
wykonyw aniu  nie kierują sie względami u-- 
lx)cziKnii ani względami na opinje. W końcu 
oświadczył, że klub mówcy będzie głosowa! 
za uctawą w  brzmieniu komisyjnem. Poseł 
Mieczkowski stwierdził, że stawianie sędziom 

a . , j  t . - zarzutu s(ronni-ezcKŚ^i jes t  bardzo -ciężkie i
jest jedynym demem cesarskin. który !o8loWu8. Ni) lhlitzneraJ jftst 2lipelne 1  Ida nim u 
500 z gorą  lat wydal samych geniuszów? pos,a _  od, tlni, cio sęj zińw r|d ))o!ityc, .

m\go, gdyż sędzia nie może być wówczas jw- 
(Slcm a udział ich jest pożądany.

Następnie dłuższe przemówienie wygłosił po­
seł Marek (PPS). Mówca przytacza różne przy 

i k łady  złych a y rok ów są d o w n h ‘wa wbrew u- 
energiczną propagandę w prasie jako też na ze- ^ta "  ® ze względów stronniczych, przyezem 
braniach politycznych za przyłączeniem Gdań­
ska do Rzeszy niemieckiej. Działalnością tą  
k.crują wybitne osobistości ze świata pole w: z- 
nego a nawet wyżsi urzędnicy państwowi.
i i  ■ ■  i f i  m m  ■ i p w w u o b m m — u n i i  u n i i

no w 
przez
Po wy 
przy-4ęgę

gorą  lat wydal samych geniuszów 
łoszeniu -zeregu mów, zebrani złożyli 

na wierność Wilhelmowi II. 
-----------------O-----------------

v

a próba otworzenia takiego rządu m o g łab y >zagraniczny !. w labie jedEumyślnie zaaprobo 
v'o!a^ zjawiska bardzo próżne i niepokoją-, wala stxi'KHvi>k<. uele^ató

Aprobata stanow iska  Beigji JKRgryka bierze udział ts precoch
w Genewie nitd rozlsroleniEiii

0'elegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

W aszyngton, 24 marca. lV m l am erykański

żlrtiksela 4 marca (PAT). Komisja spraw 
jednomyślnie za a 
tów belgijskiełi w Grne-

między iunemi ząrzuca sądownictwu, że u s ta ­
wodawstwo robotnicze trak tu je  w sposób prze­
kraczający wolę Sejmu. Zwraca d a le j  uwagę, 
że pośród dwóch party j,  które  dążą do obale­
nia  iist.roju Rzeczypospolitej, komuniści są 

. prześiadowaui, zaś monarchiści ko rzys ta ją  3  

tolerancji, a naw et z częstych protekcyj. Prze­
chodząc do omówienia Karnej ustaw y, poseł 
Marok wypowiada pogląd, że sędziowie ze 
względu na  stanowisko, jakie piastują , powinni 
n ieiylko w w yrouacn  ale i w życiu trzym ać się 
zdała od wirów walk politycznych.

Również pu&eł Łypacewicz (Wyzwolenie) do­
magał się wprowadzenia zakazu należenia sę-

Z a z is j6 ® ln sa rg !fc jin § iF .
W  miesiącu marcu ..

Kościus owsl : ’prawie ™  rocznicę
k 0 irn i -, w y s i ę g i  n a  R ynku  kra­
nowy VV dam  24 1794 r. -  ukazał się
rol-c"’ 1>.°."azlW przyczynek do dziejów insu- 

hJt, pmra znanego historylca, A cl a-m a Skai- 
owsaiego, pi ofesora uniwersytetu poznańskie- 

go.
1 raca profesora Skałko wskiego — który 

uofychczas tyle ciekawego i nowego światła 
‘. -uoil n a  epokę NajKileońską i la ta  Legjonów 
ią4brow8kie<.;o —  nie jest pierwszą i  zapewne

yietlenia pamiętnejIn! Jesfc próbą wyśw
■tekcji. -Zrębem historycznego o Roj 

Podstawowym fundamentem, na  k tórym  długo 
^  i eszcze historycy będą opierali w swych ba- 

aa!a(;^ . nad  dziejami roku 1794-go —  są nie- 
Ko ie P ^edew szystk icm  prace Tatlcus/.a 
dvku°na  —  niezmordowanego w  swej beno- 
g t yó^hicj pracowitości liistoryka czasów 
jo '  Uwa ^ uo usta - Jeg o  6-cio tomowe .,Dzie- 

wewnętrzne za Stanisława A u g u s t a " ' oraz 
£  t g i a  monografja  Tadeusza Kościuszki „bio- 
g l ó w L  Z lokum cntów w ysnu ta" ,  stanowią 
l a  A J  1 J ien v szo ra -dny m ater ja t  źródłowy, 
się i\lo??H !jOŹlliej'si f e t w yey polscy opierali 

K - S1^ ° P j e r a J4 - 
  wystarcza  im jednak  to światło, jakie  na i

) Adam Skałkowsfci. Z dzicjóiy Insurnkcji 17‘0 
"oku. Gebethner i Wolff. Warszawa 1D2G. *

dzieje Insurekcji rzucił Tadeusz Korzon, b i l ą 1 o jednak ponad klęski, ponad nieszczęścia, po- 
rzeĆ zl ze w z g l ę d u  na różm-rodny i o b f%  ma jiiad t r a S-t.-djc R a d o s z y c k i e  —  wybiła" s ię ’ slo- 
terjat, ze względu na szeroką rozpiętość i wic- j nccznun, promiennem ś w i a t ł e m  R a c ł a w i c k a  
loraką mnogdść faktów, jakie rok 17-H na z .e - | iu.wina, krzepiąca 
imach p o l s k i c h  .wywołał, w poszukiwaniach nadzieją, i d ^  z 
swych historycy poszh dalej uiż Korzon, w ba­
dania cli swych zamierzyli wyjaśnić wszystkie 
kwestje, jakie bądź niejasno, bądz n iedos ta ­
tecznie przez autora. „Dziejów w e w n ę t r z n y m i  
zostały Mięte. T ak  w i ę c  z opracowań la t  l im -  
rokcvjnvc;!' mamy K. Bartoszewicza „Dzieje
insurekcji Kościudzkowskicj", mamy pozat.cm 
cały szereg jioważuycli jirzyczynkow Askena- 
i  ago („W czasy bisiory czue“ ), Kupczyńskicgo 
(„Kraków w  powstaniu Kośeiuszkowskicm"), 
T o k a rz a »(,,W arszawa przed wybuchem p o w ita ­
nia w 1794^1, Mościckiego („Generał Jsusin- 
ski"). Dubieckiego ( .Karol Drozor"), Szwarce- 
go h ,W arszawa w 1794 roku"), oraz wiele in­
nych drobniejszych szkicowy rozrzuconych 
przeważnie po czasopisnuu-h, wiedzy histo­
rycznej poświoeouych.

Żo stosunkowo czasy Insurekcji doczekały 
sie wielu bardzo opracowań, że nad jej dzieja­
mi spora ileś/j historyków" żmudnie pracowała

serce wiarą, ducha leczącą

jakie przez tyle lat * bla* óT*
ezej, iusm-ekcyjnej - j?0 a Pamięć po wet- n-
Sów i św istayk iehJ8 (2 ^ ^

symbolice szennięgi Na-ItacIaw"icom też. 
czclnika, przypisać należ, 
d - ' - •8«j6w tioc7.a;,1g d i™ ! | , k!” re w »

aj ' ś n v f - j  *■ '''■  W m r tM ? e  w  ' A  Ż K S 3 ?
UW
w
C7,

Pamiętni k a  rsk i e j ,
V .. v i» w i iu m ;u : '  ’ ‘ -
wskiego po;

Śoszezogóliiemi m omentami Kośeiuszkliow
skiego powstania zajął się w najnowszej swoi 
pracą rofosor Ad.un ykalkow ski. Opracował 
tedy, wyjaśnił lulka m om entów  c z y s te  w ojsko­
wych, jak  w- rodziale „o obronie N a n  i w 1794
r0ku {4 * '*r r\ ----

1 W rozdziale o „uczestn ikach  walk 
o oswobodzenie W arszaw y", dw a  pozatem  roz- 
d z u ly  swej pracy, oprocz omówienia s tosunku 
do powstania Stanisława A ugusta ,  poświęci! 
rozważaniom ogólniejszym, da jąc  pierwszemu 
z nich ty tu ł  „Legenda o broni insurekcyjnei" .

nic w tein dziwnego, jeżeli się zważy ten  wy- drugiemu tyld znany i opisany o k r z jk  *,!u na_  Ii. 1.. 1 - * . * t 1 ł -I 1 U .  -1*1 a).  *» i Jją tkow y kult, jaki V  ciągu s tu  przeszło lat zro­
dził się w sercach i umAdach polskicli dla orę ­
ża insurckcyjncgo i Naczelnika Kościuszki. —  
Glioć Sjiolkala Insurekcja  n a  swej końcowej 
drodze widmo nieszczęścia i upadku, choć biły 
w nią grom y śmiertedno Szczekocin i Maciejo­
wic,

polach Mamejowiekich miał ze zrąbanych
swych piersi wydobyć Kościuszko   okrzyk:
„Finis Poloniae..."

Kosa raciawicka została  uznana  wre wszyst­
kich większych czy mm ejszych p racach  o Insu­
rekcji, ja k a  główna, niemal jed y n a  broń insur

choć groza Pragi zdusiia krzyk rozpaczy, gontów. Wspomnienie jej triumfu raclawiekie-

go rozpalam nietylko- wyobraźnię w^pólczes- 
n j t l i ,  budziło drgnienie serc nietylko u poko­
leń późniejszych, dla k tó rych  kosa stała- Się 
>• J iboletn powsmnia, mającego ostatecznie do­
prowadzić PolskęT dp wyzwolenia, ale również 
zasuggcrowa.ii ' chłodnych liistor.y ków. którzy 
przyjęli za fakt —  zdaniem ich bezsporny i nie­
wątpliwy —  iż wiaśc-iwio. kosa była  tym wojen 
nym orężem, k tó ry  największe insurekcji Ko­
ściuszkowskiej oddawał usługi.

Profesor Skaikowski legendę tę obala. Na 
podstawie wielu raportów, pism, korespomk'- 
oyj, jakie mu się do rąk dostały  —  daje  suche 
z nich zestawienie i dochodzi do nieodpartego 
wniosku, żc kosa  srano wiła jako oręż w  dzie­
jach insurekcji, minimum uzbrojenia, że w ystę­
powała jako  „malum liccessarium", g łówną 
natom iast bronią wieśniaczą, główną bronią 
powstańców, była nic kosa, lecz pika, Selezoe 
na drzewcu prostym osadzone.

Sama rzecz —  pika czy kosa —  nie jest je­
dnak ostatecznie tak wielką w ażną sprawą, 
skoro charak teru  uczestnictwa włościańskiego 
w powstaniu nie zmbuiia.

Drugim przyczynkiem o d ia ra k le rae  ogól­
niejszym jest  pomieszczona w pracy prof. Skał- 
kowskiego próba rozwiązania zagadki o „Finis 
Polouiae". W brew  ostatn iej tezie profesora 
Tretiaka, wbrew ty lu  innym, weześniejsz,, m 
głosom Siemieńskiego, Korzona, Askenaze- 
S’°  -—prof. SkaIlkowski dochodzi do wniosku, 
iż okrzyk  ten mógł się wydobyć z piersi Ko­
ściuszki. Analizując dokładnie duchowy, psy-.

chiczny stan Naczelnika, i po Szczekocinach 
i po Maciejowicach, gdzie Naczelnik pistolet 
włożył sobie do ust by zginąć, rozpatru jąc jak 
najdokładniej wszystkie re lacje  współczesne, 
prof. Skalkowski konkluduje: „Te wiadomości, 
jakie  mam y o sranie fizycznym Kościuszki po 
wzięciu go do niewoli, nie wykluczają  jednak  
zupełnie możliwości wypowiedzenia przezeń 
słów legendy maciejowickiej naw et w ciągu 
pierwszej doby, a  raczej tych niespełna d w u ­
dziestu godzin, gdy byi nieprzytomny. Mogły 
mu w ym knąć się szeptem z ust, spalonych go- 
rązoką i bez oczu otwarcia, w omdleniu czy  we 
śnie, jeśli były uporczywą jego myślą uprzed­
nią. 1 w tem tkwi istota zagadnienia. Próżno 
dochodzić, jakie dźwięki zam arły  na  wargach 
rannego Naczolnika. N atom iast można, określić 
ówczesny jego s tan  duchowy i czyli ten  uspra­
wiedliwiał okrzyk rozpaczy, k tó ry  mu przypi­
sać podobało się legendzie.

„Przypom niano zwierzenie, uikie uczynił byi 
Niemcewiczowi Kościuszko o okolicznościach, 
w k tó rych  popadł w niewolę, mianowicie, żc 
r idząc  się otoczonym „włożył p isto let w uoiu 

ji pociągnął za cyngiel, ale krucica nie w y p a ­
liła". Nie było to tajemnicą dla współczesnych. 

. 0  tej determinacji samobójczej wiedział tak  
! brygadjer Sanguszko, jak  genera ł Poniński. 
Pisma francuskie doniosły, że według- życzenia 
Naczelnika, w łasne jego w ojska  w chwili klę- 

jski strzelały  do niego. Podobnie sam rzecz 
przedstawia! za przybyciem do Francji.

„Nie osobistego cheiui uniknąć upokorzenia,



N O W A  R E F O R M A

J / ló w  do parly j politycznych j pozostawienia 
tidni^Toni sprawiedliwości swobody w pi*zed- 
siawian u kandydatów .

Do dyskusji szczegółowej, w której przem a­
wiali jeszcze* posłowie Hehnaim (Str. Clib), 
Sonimerslem (Kole żyd.), M atakiewicz (Klub 
kar. lud.) oraz sprawozda .vc.*j po-’.. Chełmoński 
przystąpiono do glosowania. W  głosowa ni u 
przeszły poprawki posłów Marka. Sommerstei- 
na i Pozii-jdo' >r»o, w y r w  ad zające zakaz na­
leżenia sędziów do partji politycznych i pozo­
staw bijące ininiMicw; sprawiedl.wośei swobodą 
w wyborze kandydatów . Ponad to  oprócz pra­
we k rządowych przyjęto  jeszcze wniosek  
wprowadzający postanowienie, że sędzia powi- 
n i in  w służbie i poza służbą strzec powagi są­
du i unikać wszystkiego co by mogło przynieść 
ujmę stanowi sędziowskiemu, a przejście w 
stan nieczynny nie zwalniałoby sędziego od 
zachowania tego obowiązku.

Po/atem  przyjęto w szystkie poprawki rządo­
we, jakoteż całą ustawę w drugiem czytaniu.

STAN WIĘZIENNICTWA.
Następnie Sejm przystąpił do dalszej roz­

praw y nad sprawozdaniem specjalnej komisji, 
wyłonionej do zbadania stosunków- w więzien­
nictwie. IVs. Winkler w dłuższem przemówie­
niu omawiał szczegółowo sprawozdanie, przed­
stawione bej mu w i przez wspomnianą komisję 
i wnioski tej knnróji. przyczem podkreślił, ż.e 
odróżn miliży więzienie od aresztów policyj­
nych. W więzieniach niema systemu bicia, je­
dnak nie należy z tego wnioskować, że stosunk* 
w więzieniach panują dobre. Chodzi tu  o wa­
runki hygieniczne. które  zdaniem mówcy są 
wprost opłakane. W szczególności daje się cd- 
czuć szczupłość pomieszczenia. Środki zarad­
cza widzi mówca w bardziej liberalnem trakto­
waniu ustawy, o warunkowem zwolnieniu, to­
d ze / .  wprowadzenie w życie ustaw y o czaso­
we ni odroczeniu wykonaniu kary, w reszcie w 
ograniczeniu stosowania are.-e.tu prew encyj­
nego. Areszty policyjne stoją — zdaniem mów­
cy — znacznie niżej od więzień, a pozatem  
panuje tam system bicia przez poTcję podczas 
badania. Komisja zwiedziła dtwndzieśeia kilka 
takich aresztów i wszędzie spotkała się ze 
skargami.

Na !em dyskusję odroczono i posiedzenie za­
mknięto do dziś do godz. ll-eiej popołudniu.

W śród wniosków zgłoszonych jest wniosek 
nagły posła Dym owskiego w sprawie znoweli­
zowania kodeksu karnego i procedury karnej 
w kierunku obostrzenia odpowiedzialności za 
zniesławienie i oszczerstwo.

L I K i E R  A N T I Q U E  
B f l C Z E W S K I E G O

O z e c ł i o - B i o w a c j i

(Rezultat wyborów zeszłorocznych. — Przy­
czyny upadku Svehli. —  Nowy rząd urzędni­
czy. —  Fotrzeba wzmocnienia k o a lic j i .  — Par

tyjnictwo. —  Widmo rządów z Niemcami).
R ezulta t  w ybółów z 15 listopada 1925 r. nie 

przyczynił sio do wyjaśnienia sytuacji w Cze­
chosłowacji. D otychczasowa »piątka«, k tó ra  
«!ą sk ładała  z  przedstawicieli pięciu stronnictw 
czeskich, narodowych, nie zdołała tego uczy 
nie. W skutek  tego zaraz jhj wyborach pojawiła 
się myśl, aby  powołać do władzy gabinet urzę­
dniczy a  d r  Kramarz podał wniosek o decen- 
tra lislycznym  ustroju republiki, aby umożliwić 
Słowakom wstąpienie do rządu i tym sposobem 
wzmocnić narodowe żywioły przeciw Niemcom 
i komunistom.

Układy ze Słowakami toczyły się tajnie i nie 
wiadomo, jakie dały wyn.ki.

Nowy rząd Svthli nie miał wyraźnego pro­
g ram u i dlatego przy pierwszej poważniejszej 
sprawie upadł. Uchwalenie rozporządzeń języ­
kowych i wałka Niemców przeciw nim, nie 
przyniosła wprawdzie ro tm n  nieufności dla rzą ­
du, ale postawiła go przed szeregiem sprawą 
k tó rych  nie potrafi! załatwić, mając w opozycji 
to agra ijuszów , to socjalistów. A ponieważ 
trudno  było o porozumienie i kompromisy, k tó ­
re dawniej - p!;jT.a« dokonywała, a Svehla sam 
nie mógł temu podołać, wniósł dymisję ten: 
bardziej, że zdrowie jego poważnie jest podko­
pane.

Na czoło nowego rządu powołano prezydenta  
Moraw Ja n a  Czernego, który już w roku 1929

ani uchylić s ię od. brzi mienia, siły jego wielo­
krotnie  przewyższającego —  ten człowiek ci­
chy i ofiarny. Kościuszko pragną! śmierci, aby 
nie przeżyć ojczyzny. Jeżeli zwątpił już p u l  
Szczekocinami i ty lko  z trudem  dal się ocalić 
i skoinić do ustąpienia za cofająeem się woj­
skiem, to na pobojowisku macie jo wiekiem wi­
dział klęskę nierówn e straszliwszą, z której po 
dźwignąć się nie było sjiosobu. -V upadek  po­
wstania  pociągał za tra tę  bytu państwowego 
i w dalszem następstwie, jak  sobie w yobraża­
li*), zagiadę narodu. — Takie przekonanie lęgło 
się w głowach i sercach najznakomitszych pn- 
t r  jolów tej doby. Czas dopiero i późniejszy 
obrót wypadków miał ich zbolałe dusze ule­
czyć i natchnąć wiatą w przyszłość".

R ozpraw ka ta  o „Finis Połoninę" jest rewe­
lacyjną. l)o niedawna jeszcze zbrodni* byłoby 
niemal podobną rzecz ogłosić, tak łaknęła po­
ciechy i pokrzepienia serc znękana niewolą d u ­
sza p o l s k a .  Lecz dzisiaj, w wolnej i niepodle­
głej ojczyźnie, bez obawy możemy patrzeć 
w  przyszłość naszych dziejów*, bez obawy przed 
nienawistną, in te rp re tac ją  wrogów* wyjaśniać 
możemy i powinniśmy w szystkie  losu polskiego 
momenty. Tembardziej, gdy  rozpatru jem y cza­
sy i dzieje Insurekcji, w k tó rych  n ad  chwilami 
zwątpień i rozpaczy, góruje i wznosi sio pełna 
zasług i poświęceń bohaterska postać  N ajw yż­
szego Naczelnika Narodu: T adeusza  K o­
ściuszki.

Dr Wacław Lipiński.

■ B O B J H U n  "* —  ■ |

M K A K O W S T i l K  M 3 U R O  K Q .\Ł iC f tT O  VŁIS E .  K P J A f t S m

W  n ie d z ie lę  2S m a rc a  1926 o  g o d z . 8 w ie c z ó r  w  S ta r y m  T e a tr z e

Z B IG N IE W

DRZEWIECKI
ś w ie tn y  p la n is ta  d oby w s p ó łc z e s n e j

W  p rogram ie*  R rau h ras —  C h o p in  —  D e b u s s y  —  R a v e l —  W ie n e r  —  P r o k o f ie w  •—
G ra n a u o s  —  A lh e n iz . —  B I e ty  w  c e n  e  o d  z lo ly c h  1—5 s ą  d o  n a b y ć  a  w  k on certow e':  
k a s ie  z a m a w ia li u  J. L ip s k ie g o , K ra k ó w , u lic a  S ła w k o w s k a  L. 8 , o r a z  w  dniu  
k o n c e r tu  od  g o d z in y  10— 1 i o d  g o d z . 5 -!ej p o  p o łu d n iu  p r z y  k a s ie  w  S ta r y m  T e a tr ze .

i 1921 by i prezesem gabinetu urzędniczego. Z 
ministrów dawnych „pozostał przy swej tece 
dr Benesz i minister skarbu dr Englisz, min. 
wojny gen. Syrowy i min. słowacki dr Kallay

7 ,
W

W ybuch g a z u  u  Sabryce  
C hem icznej

L  y  o u  u ia k ro w o  d o n o sz ą : 
tu te js z e j  fa b ry c e  d icm rcm ie j n a s tą p i ł

A k a d e m ik a  w y k a z a ło ,  że  w p ły w  b r u t to  w yn:ń> l 
75G.000  z ło ty c h , w y d a tk i  5 1 0 .0 0 0  z ło ty c h , c z y s ty  
z y sk  2 1 0 .0 0 0  z ło ty c h . W  w y d a tk a c h :  z a k u p  f a n ­
tów .‘140.000 /J o ty c h , o rg a n iz a c ja  10 4 .<t0 0  z ło ty c h , 
p o d a te k  p a ń s tw o w y  7 2 .0 0 0  z ło ty c h . C z y s ty  zy sk  

1 p o d z ie lo n o  w Sj)o-ób n a s tę p u ją c y : R a d a  n a c /o u m  
j 5 0 .0 0 0  z b ity c h , W a rs z a w a  122 .500  z b ity c h . T.wów

17.000 z io ty c h . 
i 15.500  z ło ty c h , 
jJ 0 .5 0 0  z ło ty c h .

O D C Z Y T  O O C H R O N IE

* 7 -
Nowi ministrowie nie obiecują nic, są dobrymi buch gazów chemicznych. Przeważna część burym

g ru z a m i 2 0  ro b o tn i-  
10  je s t  c ię żk o  ra n ­

k u  z a w a liła  s ię . g rz e b ią c  pod  
k ó w . J e d n a  o so b a  zg in ę ła , 
nych

N ie p o w o d z e n ia  Itttp. W ilk in sa
7 F a - i e r b a n k  d o n o sz ą :
P o d o b n a  k a ta s t r o f a ,  ja k a  w y d a rz y ła  s ię  \vo 

c z w a r te k  z m a ły m  sa m o lo te m , w y d a rz y ła  się. t a k ­
że  w* p ią te k  z w ie lk im  trz y  m o to ro w y m  m km opla- 
iiein  F o k k e r a  e k s p e d y c j i  a r k  ty c z n e j .  W  o zas ie

urzędnikami w swoim resorcei.
A co się teraz będzie dziać w sejmie, k tó ry  

zwołan-o na 24 lun. Czekają załatwienia sprawy 
doniosłe, jak  ustaw a uposażeniowa pracowni­
ków państwowych, ustawa budowlana, ustawa, 
wojskowa (o czasie służby), do czego dołącza 
się forsowana przez agrarjuszy  ustaw a cel od 
a rtykułów  ży w n o ś e i o w y c h .

Fomiuiu osłabienia koalicji w ostatnich w y­
borach, tylko w niej jesd jasna myśl p a ń s  wv>- 
wo twórcza. Aby jednak  s tronn ic tw a  koalieyj- pierwszego lotu jnióbnego, samolot, kierowany 
ne t r e  chodziły luzem i wzajem sobie nie szko- przez jionicizaidka Laupbica-a z kapitanem Wiłkin- 
dzily, musi dojść do skutku  porozumienie przez sem na pokładzie, dokonał po południu pól-go- 
m.worzęnio znowu >:piątki-< czy »szóstku- i musi dżinu ego lot-u, w ciągu któnegio* maszyny znakomi- 
się koalicja wzmocnić przez przyjęcie ludów- mc firnkcjonoaiy. Nieszczęście wydarzyło się pod- 
cóu*. Oprócz te-gc nie podobna sobie pomyśleć czas próby wylądowania. Z wysokości 50 stóp 
aby jakakolwiek ustaw a mogła być uchwalona, spadł monoplan na ziemię, przyczem podstawa do 
jeżeli każde stronnictwo stoi twardo przy swo- znała ciężkiego uszkodzenia. Kapitan Wilkius 
im interesie, nie ustąpi ani na włos i nie urno- i porucznik Lauphier wyszli bez szwanku. Mimo 
źli w i kompromisu. Partyjnictiwo nie służy ni- uszikml/.enia także wieikego Fokkera, nie nastąpi 
gdzie interesom państwowym, nie służy im te- znaczna zwłoka lotu do bieguna, ponieważ mo­
dy i w Czechach. Horoskop to dla nowego rzą- źli w a je-st rep-*.,racja uszkodzonych aparatów na 
dn nie wesoły, ale rzeczywisty. miejscu.

Rząd nowy pizojąl program nie wyczerpany -----------------
przez rząd koalicyjny. Może tedy odpaść de- M R O ZY  panują u nas. pomimo pięknych dni sio

K ra k ó w  20 .000  z ło ty c h . W iln o  
D u b lin  4 .5 0 0  z ło ty c h , G d a ń sk

P R Z E C IW G A Z O W E J.
7  i iw c ja ty w y  k o m e n d y  m ia .-ta  w d n iu  21 b. m  
o  g  c u k in ie  11 p rz e d  p o  lud  m cm  w D o m u  Ż o łn ie rza  
D o lsk ie g o  w  K ratko w ie w yghoaił p p łk .- le k a rz ,  d r  
N a d o lsk i  Jet*zy, o d c z y t  o o c h ro n ie  p rz e c iw g a z o ­
w e j,  przezm acwM iy d la  ro b o tn ik ó w  c y w iln y c h , z a ­
tru d n io n y c h  w z a k ła d a c h  w o jsk o w y c h  tu te js z e g o  
g a rn iz o n u . O d c z y t te.il wzbudrzil d u że  za in te r e s  o - 
WiWiic i z g ro m a d z ił  o k o ło  6 0 0  ro b o tn ik ó w . P re i  • 
g o n t  p rzed sttaw it iiieh ez iiiee z e iH tw o  n a p a d u  g a z o ­
w eg o  w p rz y sz łe j  w o jn ie , s c h a ra k te ry z o w a ł  m e to ­
d y  i s k u tk i  w a lk i g a z o w e j i o p isa ł sp o so b y  o c h ro ­
ny  p rz e c iw g a z o w e j,  k tó r e j  z n a jo m o ść  m a  tu i  
o g ro m n e  z n a c z e n ie  w ś ró d  u a r l s w  'ro b o tn ic z y -- l) . 
te  b o w iem  w at.-! wy n a jb a rd z ie j  b ę d ą  n a ra ż o n e  
w* o ś ro d k a c h  p rz e m y .d o w y e h , ja k o  w p ie rw szy m  
rz ę d z ie  z a g ro ż o n y c h  n a  ty ła c h  k r a ju  p rz e z  a ta k i  
lo tn ic z e  n itip rz y ja o ie P l. O d c z y t  b y ł i lu s tro w a n y  
o b ra zo m  i ś\v*i et-bicm i.

M E D A L E  P A M IĄ T K O W E  IN W A L ID Ó W . Z o k a
zji o d s ło n ię c ia  [w in n ik a  k u  czci N ie z n a n e g o  Ż o ł­
n ie r z a "  w W a rsz a w ie  i w z w ią z k u  ze zb /żen e in  
p ły t  z b . g ro b ó w  w M uzeum  w o jsk o w e m , m e n ­
n ic a  p a ń s tw o w a  w y b iła  w b io n z ie  m e d a le  p a m ią t­
k o w e , k tó r e  są  s p rz e d a w a n e  w  c a le m  p a ń s tw ie  n a  
rz e c z  fuim.lu.szu b u d o w y  d o m u  in w a lid ó w  w o je n ­
n y c h  R z e c z y p o s p o li te j  P o ls k ie j  p rz e z  k o m ite t  b u ­
d o w y  d o m u  w W a rsz a w ie  (M io d o w a 19), o ra z  
p rz e z  d e le g a tó w  w p o sz c z e g ó ln y c h  w o jew ó d z  
tw a  eh

M ed a le  Wj  ko*.duto s ą  w trz e c h  w ie lk o śc ia c h .
| fi c en a  'ich je s t  n a s tę p u ją c a :  2 pó lu iedU le, n a d a ją  
!c.e s ię  do  w m u ro w a n ia  w ś c ia n ie : w ś w ią ty n ia c h ,  
j g in  a c h a c h  u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a ln y c h ,
I in s ty tu c ja c h  sp o łe c z n y c h  i t. p .f k o s z tu ją  3 0 0  zlo- 
| ty c h , d u ż y  m e d a l  z fu te ra łe m  15 z ło ty c h , m uły 
I 5 z ło ty c h .

M ed a le  p o w y ż sz e  p o w in n y  b y ć  c h ę tn ie  n a b y ­
w a m ', tom  lia rd z ie j,  że z je d n e j  s t r o n y  b ę d ą  p a ­
m ią tk ą  h o łd u , o d d a n e g o  proołnom  „ N ie z n a n e g o  

j Z u b iie rz a 11, z d ru g ie j  zaś  b ę d ą  d o w o d e m  p a m ię c i 
ó r/.y  ró w n ie ż  ponieśM o fia rę  z k rw i d lab ata  iirogirainowa a sejm  m ógłby  p rz y s tą p ić  nocznycli W czoraj w nocy term om etr w skazyw ał: 0 jyęp 

< *3 raz u do p rac y . Ze w zg lędu  je d n a k  na b lisk ie  5 stopni C., dzisiaj przy pogo.lmeni niebie mam y t 0j,w y7/>ly. 
św ię ta  m oże od b ęd ą  się n a jw y ż e j (lwa p o sied zę . /Wedwie. 3 do 4 stopni C. ciepła. Zima nie ołmej q  PODW YŻSZANIE OPŁAT ZA WODĘ I GAZ.
nai, na k tó re  kom uniści p rz y g o to w u ją  dem on- ^  o-imśc.ić, a jwzeelcż w dzień Zw-iaotowaiua, Ro/ąKirząd/sMiiem m inistra skat bu \ mini-stra spr
slracjo przeciw drowi Czernemu, nie mogąc 
mu zapomnieć surowego fiostąpienia z demon­
strantam i w* grudnim r. z. Gabinet urzędniczy 
powinien być tylko przejściowym; jeżeli koali­
cja nie wzmo' ni się na silach i nie zdoła wy- 
Ioii'ę z yromiędzy siebie rządu, będzie to dow o­
dem, że czeskie stronnić-twa nie są zdolne ćlo 
rządu i zacznie się pojawiać widmo rządu cze­
sko-niemieckiego. (Pr z.)

N. M. P a n n y  p rz y p a d a ją c y ,  w ra c a ją  do  n a s  zwy­
k ło  ja s k ó łk i  i b o c ia n y .

JU T R O  D Z IE Ń  R O B O C Z Y , / g o l n i e  z obow kl
zti ją-ei n u 
s-to w a  i-ta 
a św ię to  
óo ioh iy .

w e w n ę trz n y c h  z d n ia  22  bm .. z a b ro n io n o  m a g i­
s t r a lo m  sa m o w o ln e g o  jK>d'wyxszania cen  o p ła t  
I ta r y f  za k o r z y s ta n ie  z k o m u n a ln y c h  p rz e d d ę -  

ro z [io rza .d zen ia in i, d z ień  25 m a rc a  (Z w ia- j b io rs tw  użyteczni,N ad p u b lic z n e j.
je s t  w obiy m o l ]H*H‘.*y,l S T O S U N K I B E Z P IE C Z E Ń S T W A  W  K R A K O - 

c h a r a k to r  k o - W IE . F rez .y d ju in  m ia s ta  K ra k o w a  w y s to so w a ło  
' p ism o  d c  -mini.-terst.w a  sp ra w  w e w n ę tra iy o li .  w

N. M. 1’fWMiy) m e 
Z w ia s to w a n ia  m a  je d y n ie

T A B L IC A  P A M IĄ T K O W A  K U  C ZC I F E L IK S A  i k tó re m  pod  :o - 
R A D W A Ń S K IE G O . J a k  się  d o w ia d u je in y , z O ika-jw m ieśc ie

policji

M i c i i j j a ś n i o n i i

K r a k ó w ,  2 4  m a r c a ,  

h r i i i iz ie ż  w o r k a
z  p i e n l ą d ^ m l  « a  p o c z c t e

, Słynny

. D rzcd  trz c in a  d n iam i w y sz ia  n a  jaw  n a  p o c zc ie  
w K o -o w ie  n ie z w y k le  s jn y tn a  k ra d z ie ż  w o rk a  
z p ie n ię d z m i zag ran iczn * .m i, w a r to ś c i  k i lk u n a s tu  
ty s ię c y  z ło ty c h

O d b ie ra ją c y  p o cz to  w o zo w ą , n a d e sz ła  ze Z io ło  - 
to w a , u rz ę d n ik  w K o so w ie  ju z y ją t  z a m ia s t  o p lo m  
1 Kiwanego w-oika jóeaiiężnegro, z w y k ły  w o re k , ta k  
z w a n y  lis to w y  (z l is ta m i) , p rz e ® u le w n y  d la  K u t 
i d o jń e ro  [>o n iew cz u s ie , to  j e s t  po  s tw ie rd z e n ia  
lira,ku o d n o śn e j  „ k a r ty "  i n a d e jś c iu  r e k la m a c ji  
z a u w a ż y ł s w o ją  p o m y łk ę . P rz e p ro w a d z o n e  na- 
ty c l in r a s t  p rz e z  w ła d zę  p o cztow a, i p d ic ję  doellO- ] 0  i 11 
dzc-łcia n ie  d a ły  na  ra z ie  ż u lu e g o  jK izy ly  u-nego X I. z ja  z. 
w y n ik u .

W sz G k ie  n ic i  p ro w a d z ą  d o  Z a b ło to w a , k tó :y  
m u s ia ł  j irz y ją ć  w sp o m n ia n ą  p rz e sy łk ę  o ry g lu a h ią  
w p ro s td  z a m b u la n su  p o c z to w e g o , n id e s z łą  p o ­
c ią g ie m  ze  L w o w a . C h a r a k te iy s ly c z u y m  d la  s p r a ­
wy je s t  f a k t ,  ż e w u rzęd z ie  jKic-ztowym w* Z ab lo - 
to w ie  z d a rz y ły  s ię  ju ż  p o jiiz e d n io  d w ie  p o d o b n e  
k ra d z ie ż e ,  d o ty c iie z a s  n ie w y ja śn io n e .

7  ra m ie n ia  d y re k c ji  p o c z t  i te le g ra fó w  w e  L w o ­
w ie  z je c h a i  n a  m ie jsce  sp e c ja ln y  kom is*irz ś le d ­
c ze

f a ta ln e  w .aru n k i b e z p ie o z e ń s lw a  
i p ro s i  o jio w ię k sz e n ie  s ta n u  lie z eb u e - 

z ji o-łieliodzonej w c z o ra j s e tn e j  ro c z n ic y  śm ie rc iI  g o  p o lic ji w K .rak o w ie . D re zy d jn m  m ia s ta  w's'ka- 
Foil-iksa R a d w a ń s k ie g o , w k o la c h  m iło śn ik ó w  s ta -  >” jc  n a  sz e rz ą c ą  się  p la g ę  w ła m a ń  i k ra d z ie ż y , 
1-ego K ra k o w a  podmiesicwia z o b ta ln  m y śl. a b y  je g o  ■ szczeg ó ln ie  w  d z ie ln ic a c h  o d le g le js z y c h , g d z ie  w 
p a m ię ć  u c -z i i i ć  t a b l i c ą  p a m ią tk o w ą , s ta w ia ją c ą  |>óź»ych g o d z in a c h  wiec.z.ornyon i n o c n y c h  p o sie - 
p rz e d  Oczy p rz e c h o d n ió w  n a z w is k o  . t a k  b a rd z o  r u n k i  p o l i c y j n e  r z a d k o  się  z ja w ia ją , 
z a s łu ż o n e  d la  d o b ra  m ia s ta .  * * * ' j R E D U K C JA  P E R S O N A L U  P O L IC Y JN E G O .

W ed-lug p o d n ie s ic n e g o  jw ojc k k i ,  ta b l ic a  m l t ł a - , 7  d n iem  1 k w ie tn ia  b . r . m a  n a s tą p ić  d a ls z a  re-
iiy b y ć  um ie tzozn-oą  n a  w ieży  p a sa m o n ik ó w  n a  iii>*kcja jK-.rsoniaón p o l ic y jn e j  o  n a  te r e n ie  w o jc - 
s k a r p ie  od . 't ro n y  w e jśc ia  w p la n ty ,  a w ięc w* je - jw ó . lz tw a  k ra k o w s k ie g o , l to d u k c ja  o b e jm ie  przy* 
d n e m . z w » jś iiv z m e jś '/y v li ' m ie jsc , łącząc*em  p ięk n o  jiuw/.ezalirje o k o ło  3 p r o c e n t  o g ó ln e g o  staw u  i  to  
p a m t  z .o -m a o ty e z o y m  c z a re m  z a b y tk o w y c h  ’ Ia k  p o s te ru n k o w y c h , ja k  i a s p i r a n tó w , ' w*zg]ędoio 
sz c z ą tk ó w  fo rtec izn y ch  m u ró w . j [Ki lk e m is a rz y . W  o k rę g u  k ra k o w s k im  pełna s łu ż

A ST R O N O M  A M E R Y K A Ń S K I W  K R A K O W IE . 1 lię o b e c n ie  1 .800  fu n -kcjo -na iju szów  jio U cy jn y c h , 
a s tro n o m , p ro fe su r  H a r lo w  S h a p łe y , c ly re - jz  c z e g o  n a  m ia s to  K ra k ó w  p rz y p a d a  z g ó rą  500 

k l o r  o b -e rw a to r ju m  u n iw e rs y te tu  ha-rw a.ołzkieg*) p o s te ru n k o w y c h  i p rz o d o w n ik ó w , o ra z  19 ofiee* 
w C a m b r id g e  (S ta n y  Z je d n o cz o n e ) , w Jecie b. r . ' r ó w  p u lh y p iy e h .  E k s j io z y tu ra  u rz ę d u  ś le d c z e g o  
w y b ie ra  się  d o  K i jk o w a ,  c e lem  o d w ie d z in  tu te j

śh a p le y , clyre- z c z e g o  n a  m ia s to  K ra k ó v  
lia.rw a.rclzkiego [liz s te ru a k o w y c h  i p rz o d o w  

ró w  iK jłi .y jn y c h .
z a tru d n ia  o k o ło  GO fu ic k e jo n a r jo sz ó w . O b e c n a  ro ­
d a k  r ja  z n tn ie js z y ła b y  s ta n  załoga p o lic y jn e j  o  5 0  
o só b  n a  c a ły m  o b sz a rz e  w o je w ó d z tw a .

N IE Z W Y K Ł Y  U P O M IN E K . Z o fja  L u k o w irz ,  za 
m ie sa k a ła  p rz y  u lic y  W ro c ła w s k ie j  1. GG, p rz y ję  

Z JA Z D  H A R C E R S T W A  P O L S K IE G O . W  d n iu  la d n ia  21 bm . n a  n o c le g  pew na, k o b ie tę  w raz  
kw ietn ik i b. r. o d b ę d z ie  ssę w K ra k o w ie  -z  2 -b  Uiłą je j  c ó rk ą .  N a s tę p n e g o  dn i-, k i biot,', ow a 

w a ln y  Z w iąz k u  le irce s tw  a p o lsk ie g o . jo[iuói*il;i m ie sz k a n ie , p o z o s ta w  a j ą e  LuiiOW JCt *wej
u p o m in k u  c w o je  d z ie c k o . C zu b i ta  m a tk a  iazy -

. 'z e g o  o b s e rw a to r ju iu  a s tro n o m ic z n e g o . P ro fe s1. r  
S b ip le y  będ « ie  b a w ił  w E u ro p ie  w z w iąz k u  z w y ­
k ła d a m i,  k tó re  m a w y g ło s ić  w  B e lg ji n a  z a p ro ­
s z e n ie  ta m te js z y  cli u n iw e rs y te tó w .

W

, R ozpoci/aiie  się  on w so b o tę , IG k w ie tn ia ,  o g o d z i-1 w
m e  9 .30  ra n o  iiro e zy id e m  n a lx * '/e ń 'tw e m  w k o  j w a się  p o d o b n o  R oza.lja  K o s o w sk a  i lic z y  la t  
ś c ie le  św . A n n y . p o c zc m  n a s tą p i  o tw a rc ie  z ja z d u  W Ł A M A N IE  D O K I O S K O . W  n o c y  ze ś ro  ry

O p a ctw o  u  O liw ie  u ie  b c tD ie  
z a iu ic n io n e  na  kaw iarnie)

7  G d a ń  s k a  d o n o sz ą :
S e n a t  z re /y g n o w o ł  o s ta te c z n ie  z z a m ia ru  w y  

d z ie rż ą w io n ia  n a  k a w ia rn ię  s ie d z ib y  b y łe g o  o p a c ­
tw a  C y s te rsó w  w  Oławie. S ta ło  s ię  to  n a  c k u te k  
p ro te s tu  k a to l ic k ie j  lu d n o ś c i  m ia s ta .

Ś m ie r ć  s o w ie c k ie g o  g e n e r a ła
P . A . T . d o n o s i z M o s k w y :
W c z o ra j w n o c y  z m a r ł  w M oskw ie  b y ły  k o m e n ­

d a n t  a m ij i  z a  c z a só w  car.-k ic i), Z a ją c z k o w sk i ,C y i 
on  od  ro k u  1919 c z ło n k ie m  a rm ji  o ze rw o n e j i o d ­
d a l  rz ą d o w i s-zw ieck iem u z n a c z n e  u sh ig i przede>  
w szyst.kifcm  w k an ą ia^ iji p rz e c iw  Deoiikinowd. —  
W  u o ta tn im  c z .u io  b y ł p ro fe s o re m  s z ta b u  g e n e -  
ra żo e g o  aTm ji cze rw o n e j. Z m a rły  n ie d a w n o  g e n e ­
ra ł  B ru i i ło w  b y ł  p rz e c iw n ik ie m  Z a ją c z k o w sk ie g o . 
R e w o lu c y jn y  s o w ie t  w o je n n y  u c h w a li ł ,  że  po ­
g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  na  k o sz t  p a ń s tw a , a  w d o w io  
p o z o -d a le j p rz y z n a ł  d o ż y w o tn ią  jie n s ję .

! F«s(«5py ra c i ia sp e c tr o sk o p j i
7  P  a r y  ż a  d o n o sz ą :
W y n a la z c a  i-k iio w e g o  przefnowam ia o b ra z ó w , 

B elin , j io d c jii ió w a ł w o s ta tn ic h  ty g io d u iach  do- 
św ia d c z e n ia  m ię d z y  W ie d n ie m  i G racom . F a lc  m i- 
daw cz-e  jro o p ły w ie  G niiimut b y ły  p rzejm o w an ie  ró ­
w n o c z e śn ie  lakż.e w P a r y ż u ,  a  o trz y m a n e  t ą  d r o ­
g ą  f o to g r a f  je  i o d b itk i ,  p is a n e  b y ły  w P a ry ż u  r ó ­
w nie  w yraźnie*, ja k  w G ra e u . U  e c z w a r te k  p. Ue- 
lin w z n a w ia  d o św ia d c z e n ia ,  p o d c z a s  k tó r y c h  p rz e ­
śle  isk ro w o  m ię d z y  in n e m i fo to g ra f ję  p re z y d e n ta  
A u b tr ji,  ł la i i iD c h a . z  je g o  p o d p io o n i. Nastę-[»nie 
p o d e jm ie  B c lh i j iró b y  n a d a w c z e  z B u d a p e s z tu ,  

i d O le g ło ś ć  m ięd zy  W ic d iik iu  a  P a ry ż e m  w y n o s i 
,1.500 kikm ie itrów  .B elin  z a te m  s tw o rz y ł  n o w y  re - 
• k o rd  w irokrowesn p rz e e y la u iu  obrazów*.

w u n iw e rs y te c ie  (C o lle g iu m  N o v u m ). Z ja z d  bęsłzie 
o b r a d o w a ł  g łó w n ie  w k o m is ja c h . W  ty m sa m y m  
d n iu  o d b ę d z ie  »lę r a u t  z o k a z ji  z ja z d u . \N n ied z ie ­
lę  p rz e w id y w a n ą  j e s t  m ię d z y  iu n e n it  u ro c z y s ta  
a k a d r m ja  w a u li U. J .  o g o d z in ie  12 w [K iludnie. 
Z am k n ięc ie  z ja z d u  n a s tą p i  w n ied z ie lę  w ieczo rem . 
P o  z a n ik n ię c iu  z ja z d u  w a ln e g o , o d b ę d z ie  się  lp '-  
s ie d ze u ic  N a c z e ln e j R a d y  h a rc e r s k ie j ,  u z u p e łn io ­
n e j p rz ez  w a ln y  z jazd . N a c z e ln a  R a d a  h a r c e r s k a  
d o k o n a  w y b o ru  w ła d z  '/.. I ł .  P . n a  ro k  b ie ż ą c y .

Z jazd  w a ln y  [K jprzedzą d w u d n io w e  o b ra d y  z ja ­
z d u  N a c z e ln e j R a d y  h a rc e r s k ie j  w e c /.w a r te k . 
8 k w ie tn ia  i w p ią te k ,  9 k w ie tn ia .  N a c z e ln a  R a d a  
o b ra d o w a ć  b ęd z ie  w sa li o b ra d  R a d y  m ia s ta  K r a ­
k o w a .

R U C H  L U D N O Ś C I W  K R A K O W IE . W c ią g u  
m ie s ią c a  s ty c z n ia  b. r . z a w a r to  w K ra k o w ie ^  m a ł ­
ż e ń s tw  152 (w  g iu d n in  u b ie g łe g o  ro k u  1 9 5 ), w 
te rn  eJiT ześc ija iU k ieh  113 (7 4 ), ż y d o w s łe k h  37 
(3 1 ). U io d z ilo  sde ż y w o  d z iec i 448 (3 9 7 ) , ś lu b n y c h  
2 5 3  (2 9 4 ) , n ie ś lu b n y c h  95 (103), w  te ra  z m a ł­
ż e ń s tw  ż y d o w sk ic h  r y tu a ln y e l i  23  (33). W śró d  ż y ­
wo u ro d z o n y c h  b y ło  c h ło p c ó w  2 3 G (2 1 8 ), a  d z ie w ­
c z ą t  212  ( 179). W ty m s a m y m  o k re s ie  c z a su  z m a r­
ło w  I\rak t> w ie  Osób 352* (8 2 9 ) —  m ie js c o w y  cli 
24G ( 239), o b c y c h  JOG (90).' L ic z b a  z m a r ły c h  w  
s z p i ta la c h  w y n o s i i a  o só b  1 9 4  (172). Z p rz y c z y n  
śm-ieroi n a jw ię c e j  je rzy p ad a  n a  g irużlicę  (G3) ieh o - 
ro b y  o rg a n ic z n e  sr-rca  (3 4 ). W śró d  z m a r ły c h  b y ło  
d r r z e ś i  ij.in  301 (w  g ru d n iu  u b ie g łe g o  ro k u  2 G0 ), 
a  ż v d ó w  51 (0 0 ).

S T A T Y S iY K A  P R Z E K R O C Z E Ń  A D M IN I­
S T R A C Y JN Y C H . W  w y k a z ie  s t a ty s ty c z n y m  do- 
n-itiżień za  p rz e k ro o z e n ia  a d m in is t r a c y jn e ,  p o p o ł-  
u ro n o  n a  te r e n ie  m ia s ta  K rak inw a w c z a s ie  o d  
1 l is to j .a d ‘1 do  1 lu te g o  b r .,  c z y ta m y , że  do  d y r e k ­
c ji  [lo iicji d a n ie s io n o  G00 o.-ob za oplfet-w o, o 
za  a w a n tu r y  u  lic z n e , 429  z a  jw o s ty tu e ję .  100  za 
p rz e k ro o z e n ia  n ie ł.d u n k o w e, 537  z a  p rz e k ro c z e n ia  
jrrzepS-ów  o c z a s ie  p ra c y  i L d . D o  m a g io t ia tu  
z a ś  ilioniostotio 117 o^ób  za p o d a w a n ie  a łk o .i-* d  
w ez-teic n ie d o z w o lo n y m , 238  z a  p rz e k ro e z e n i.i  
przef.«só w sanita-i-iijad i, 82 z a  w y k u p n o  to w a ró w  
[Hiza ta rg ie m . 127 z a  n ie p ra w n y  h a n d e l  i  t. p .

J A K  S IĘ  W  R E D A K C JA C H  C Z Y T A  D Z IE N ­
NIKU* „ K u r jo r  L w aw oiki“  c z y n i u w a g ę , że  n o k re -  
lojgi J a r o s ła w o w i  ł W aszk iew iczo w i p o św ię c iła  
m ię d z y  in n e m i „ .N ow a R e fo rm a '1. T y m c z a se m  
d z ie n n ik  n aea  w ła śn ie  s p ro s to w a ł  p ie rw sz y  tę  w ia ­
d o m o ść  i  z w ró c ił u w a g ę  n a  je j  n ie p ra w d z iw o ść .

WYNIK TYGODNIA AKADEMIKA. Ogólne ze 
stawienie wjdywów i

3 . 
n a

c z w a r te k  w b u iw li s ię  n ie z n a n i  s p r a w ią  do  k io sk u  
p rz y  u lic y  Ł a g ie w n ic k ie j  w P o d g ó rz u  i s k r a d l i  ?J) 
b o c h e n k ó w  ehic-ba, w ię k sz a  ilo ść  c ia s te k ,  o ra z  e /e  
k o ia d ę .

K R A D Z IE Ż E . D ro w i J .  l f ir s c h o w i ]>rzy u lic y  
U a d  z i\vi lIo\v.sk i e j s k ra d z io n o  z k o r y ta r z a  n a rz u t­
k ę  n a  o to m a n ę , w a r to śc i  150 z ło ty c h . N " i  n ie  
B e rc ie  L a n d s b e rg e t  o w e j p rz y  u lic y  św Set- is t jn -  
ua  1. 18  sk ra d z io n o  z g a n k u  p io ro -zk ę . w i d o k i  
70  z ło ty c h .

rz ą d k u  d z iennyu» : 1) N o w e liz a c ja  w k ła d e k :  2)  s ta -  
liif. —  D raw o  g l e - i w a n ia  [ /o s ia d a ją  c z ło n k o w ie  
,io 3 -itiif*s;ęi7..i!i*j p rz y n .iłi  ż:iOa,:i do  Z w iąz k u .

Z G R O M A D Z E N IE  W D Ó W  o d b ę d z ie  się  w so ­
b o tę , 2 1 b m ., o  g o d z in ie  3 po p o łu d n iu  w sa li  K i-  
sy  P o w ia to w e j  (u lic a  P ija  i sk a  1. 1 '.

W  K R A K O W S K IE M  T O W . T E C H N IC Z N Y M  
(p rzy  u lic y  S rn n sz e w -k ie g p  ł. 2 S, U . p ię tro )  o d b ę . 
dz ie  s ię  w p ią te k ,  20 bm ., o g o d z in ie  7 w ie cz o rem  
z e b ra n ie , n a  k tó re m  w y g ło s i p ro fe s o r  A k a d e n iji  
g ó rn ic z e j ,  in ż y n ie r  J ó z e f  M o d z e le w sk i, o d c z y t  p o i  
ty tu łem .: .,(.) m ie d z i '1. G u śc ie  m ile  w id z ia n i.

7  A  / I  'i  / 7 T

iełti iaij;j'ii 
ii. ' i iu T p o

P o o z jt .  O U 
6*31 w is;zór

t a r  P l lZ F . O M A M  I E N I E  S Z K l i i r - .K  a n

WESELE
sz jis re tS ia
KO»OŚCI"

a j s h a  U .
P ccrg łsk  o codz, 

7*45 wieczór,
    .

rotanlnlawa W yspiańskiego 

N O W O Ś Ć N O W O S C

P U S C M Y  S I E
   V

sensacyjna łe\v'a W. LeeJi r̂r i

Kaiiioware wspania le  nreytJ*ieIo 
płynne* wyiwńrni I r a  iie iisic I e j  
„ A l> li A T R O S “

r ~ K J X A  1 II1 IJ

m
mmmi p i i m k !

P ra n ia ! e r o ljp z n y  im  He u iz y g ó d  m iło s n y c h , z  to,- 
n  i k ó w  iy fa a  h o ^ a a zy  i a j-y s lo U r a e i I r a iie u sk -e i, o ra z  
n ik ló w  P a r y ż a  w  8 ▼:to;k ich  a k ta c h t W  rotach  g tow -  
n y c h :  M ic h a ł  K o l i u  I H e l e n a  l l n r y .  —  T r e ś ć :  
J a k  u k r y ć  h a ń b ę  c ó r k i?  —  Z y c ie  z a  s u k n ię  b a lo w y .  
S z a lo n y  b a l m a sk o w y . — O n z a m o n to w a ł t w e ,o  
o  c a !  —- M ilońć p ik a n ln a  b e z  tre ś c i.  — F a łs z y w y  
b a ro n . —  A k u s z e r k a  w a m .tir . P r o g ra m  tlw u<rcdztnny

I
PM |

8 U L i

jlaroaiitna 21

Poczntiiic przed, 
w dnie powsz. 
godz. ii, 7 i 9 . 
n niedz. od o.

„ Promień"
P odw aie  U

D w ie  j»erły sz tu k i K in o m a  o ^ r a lic z n e ': u roczu  
B e b e  l > a n l e ! s  i s o b o w tó r  K u d o h a  Y a le n t in o  
K lc a r d o  C e r t e z  w  n a ó z A w c z a  nN nj d r a m a cie

(Pod moifrem niebem Argentyny)
Nad |iro«rum  : „ Ś W I A T  Z W I E R Z Ą T  
oraz pełna wesołości i hum oru kom edia

HASTO ROZKOSZY
Wielki Hlm miłosny ^ lO aktach. Prutcpycb, 
miliarderów. — 2ycte apaszów. — Patoce —*, 
s-toełtmki. —  P a la r n ie  o p iu m . — O bł^a mUośc* 
W r o la d i  g W w n je h : M o z ż u c h in  1 L l s l e n k o

P r o g r a m  t y l k o  d l a  d o r o s ł y c h

K IN O  R E D U T A
D r a m a t  e g r o a r r o T p e l e n  p r i y g ó d  r o m a n t y c z n y  c i i

DZIEWCZĘ
Z KORALOWEJ WYSPY
AV roli główne" mu£u';\ea jak szampan Mne M urray 

Początek o {{oU-/. 5, 7 I D-tej, w nletl*. o g, 2-e e

u r r a y  w

m i

R E F O R M A  O R D Y N A C JI W Y B O R C Z E J.
W e  c z w a r te k ,  25  b m ., o g o d z in ie  8 w ieczo ro m  

w y g ło s i p . r e d a k to r  K o n s ta n ty  S r o k o w s k i  
w K lu b ie  sp o łe c z n y m  o d c z y t  p o d  p o w y ż sz y m  t y ­
tu łe m .

Z a g a d n ie n ie  re fo rm y  o rd y n a c j i  w y b o rc z e j  n a ­
b ie r a  d z iś  c o ra z  w ię ce j c ec h  a k tu a ln o ś c i ,  łą c z n e  
ja.sk ó  tik i z w ia s tu ją  z b liż an ie  się  chw ili ro z w ią z a n ia  
S e jm u  i n o w y c h  w y b o ró w . Z ro z m a ity c h  s tro n  
la n s u je  s ię  ró ż n o ro d n e  p r o je k ty  z m ian  w  o b o w u p  
zujtycej o r d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  [w oijekty. k lo rc , 
w p r o w a d z o n e  w ż y c i e ,  m o g ły b y  g ru n to w n ie  zm ie- 
ra ć  s t r u k tu r ę  n a sz e g o  '  p i7 0 d s t.a \\ic * id s tw a  p a r ła  
m c n ta .m eg o . N ie k tó re  ze s t ro n n ic tw  z a c z y n a ją  ju ż  
3v y p o w ia d a ć  sic  w  te j  k w o s tji .  )V y d ;« ia  n a  |i;v.y- 
k ł a d  o s ta tn io  re w e J a e y jn a  b ro s z u ra  posła W ito sa  
o św ie t la  j ą  ze s t a n o w i s k a  je d n e g o  z n a js i ln ie j ­
sz y c h  n a sz y c h  stronnictw *.

R e d a k to r  S r o k o w s k i  rz u c i n a  to  z a g a d n ie n ie  
s n o p  cli a  r ;tk  tcay  .s I y e zn  eg o  ś w ia t ła .  —  N a o d c z y t  
w K lu b ie  sp o łe c z n y m , R y n e k  g łó w n y  3 2 , II . p., 
w s tę p  d la  c z ło n k ó w  i d la  w p ro w a d z o n y c h  g o śc i. 

M IE J S K IE  T O W A R Z Y S T W O  B U D O W Y  M N IE J ­
S Z Y C H  M IE S Z K A Ń . W  d n iu  31 b m . o  g o d z in ie  
5  p o  fa ji  mm lim ew lbędzie sit! w  sa li  o b ia d  m aga-stra- 
tu  ( i u  I . p ię t r z e )  z w y c z a jn e  w a b ię  z g ro m a d z e n ie  
cz ło n k ó w  m ie jsk ie g o  T o w a rz y s f iw a  b u d o w y  n in ie j 
s z y c h  m ie sz k a ń . N a  jwinządiku d z ie n n y m : 1) S p r a ­
w o z d a n ie  z a rz ą d u , 2 ) z a tw ie rd z e n ie  z a m k n ię c ia  
ra c h u n k o w e g o , u c liw a ie n io  b i la n su  i u d z ie le n ie  
za rzą id o w i a b so la to u ju n i,  3 ) w n io sk i z a rz ą d u  w 
z w ią z k u  z o b jęc io m  a g e n d  T o w a rz y s tw a  jurzez 
g m in ę  m ia s ta  K ra k o w a .  —  W  ra z ie  b ra k u  k o m ­
pletu,* n a s tę p n e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  o d b ę d z ie  się  
te g o s a m e g o  *l«ia w  g o d z in ę  p ó ź n ie j b e z  w z g ię d u  
n a  k o m p le t .

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
ZWIĄZKU ZA)VODOWEGO URZĘDNIKÓW PRY 
WATNYCH W KRAKOWIE odbęibńe gię w sobo­
tę, 27 lun., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 

wydatków łoicrji Tygodnia! Zwąizku (przy ulicy Slawkwgkiej 1. 6). Na po-

P o czq [, p r z e d s l  
O g o j;: . 5 , 7 i 8
w  ntoós;. o  jr- 5J

i  i l i s ł  e k i . ; : e r y m e n t a ! o y l — 3  d n i  n i c s ł i -  
« n < o w liy e h  w r a ż e ń !  —  F i l m  p ra cy a * ło śi* i

NIELUDZKA
O braz W6półczesnt»f^>t g o r H o ik o w ec o  niep*-- 
k o ji\c e g o  ż y c ia  w  9  a k ta c h . —  T r  u m t iłu u k i  
n a d  śm to rc ią . —  A p o te o z a  g e n iu s z a  d zisiejjzoń c'. 
N ie lu d z k a  k o b ie ta  pr/.ye^o^c'* —  W  rotach  
g łó w n y c h : t i e o r s e t t a  I - e b l a n e ,  jn a 'żo n k u
s ły n n e g o  p o c ly  M a a 'ertin k a  o r a z  «Tac-que  
C a t e l a i n e ,  g ło ś n y  z  t ilm u  ^Kbni^smark**

K I N O  W A I i S Z A W A
ulica Stradom 15. — P o c z (te !c  s e a n s ó w  o  g o d z  n ie  

7 i 9 -c jt w  n ie d z ie le  o d  g o d z in y  3-e'. p o  \»otudniił.

K onum eniatoe arcydztoło po isk itj wytwórni „DIAMA-F1LM*4

C Y G A N K A  A Z A
według zimnej powieści *J. 1. HRASZEWSKIEGO

C H A T A  Z A  W S IĄ
F c e n a r ju sz  ś r e ż y s e r ia  A rtu ra  T w a rd y  ż e w ic z a . —  
W  r o la c li g ló w n y c t::  K a zim iera  S lta isL a , WJa t y s  aw  
B r a c k i. A n to n i F ie k a r a k i, M ichał M elin a , I y d  a  de  
K o k o sa , li cn a  J e d y ń s k a ,  Z ie m -S ta r sk i, Z y p m u n i O m ie *  
te w s k i,  A . A r s e n  e w , W a n d a  J u r k ie w ic z ó w  v  i in n i 
J e s t  to  p ie r w s z y  o b m z  pofsU i, k ló r y  n a ty c h m  a s l  j)o 
\ ik o ń c z e n iu z o s ta !  e p r z etla n y  z a g r a n ic ę . —  S rJa^ ićr s e z o n u

K I N ©  W A N D A
ul. iw .  Gertrudy 5. —  P o c z ą te k  s e a n s ó w  o g o d z . A' 
6*30 i łboO, w  m e d z ie  ę  o d  g o d z in y  ?'40 j-.o j o  u d u  .

-_.JS

Z T E A T R U  IM IE N IA  JU L . S Ł O W A C K IE G O .
D /.iaiuj sz k o ln e  p rz m to taw io n ie  „ W e s e lu "  o g o d i i -  
n ie  G.30 w ieczo ro m . N a jb liż sz e  p u b lic z n o  jo w tó -  
rz en ie  „ W e s e la "  oiltx;<łzie się  w n ied z ie lę . J u t r o  
i  p o ju trz e  cśegiząca s ię  w io łk ie m  po  w od o żen ien i 
k o m e ilja  Y o n ie ii i lle a i „ D e tn o - łk l io 11. N a  liczno, ią -  
(Umia, p . SnitJtsargika g r a ć  b ę d z ie  jog/.cze d w u k r o ­
tn ie  w  „ I n try d z e  i m iło śc i"  w s o b o tę  i )*>łii<*izia- 
łek . W  d z ia le  p rz e d s ta w ie ń  jK)j>uJarnyeJi doilfuuo 
w ty m  ty g o d n iu  w  s o b o tę  przc-d-st-awionie jk ijk ih i- 
daiiow e w y b o rn e j  k ro to e łiw ili  Iflriw w o j L i« igy^łt‘a:



N O W A  R E F O R M A

O Ł O W k !  N g P M S S r O 1
L  & t .  K a r d t t f u t h śu lu to w ej  

słauy
K rak ó w , u lic a  A. FikUtckicgo I*. 3. * ŁL"

..Bitwa pod W ate r lo /1. W niedzielę |to południu 
po dłuższej pr z er pnie powróci na repertuar niespo­
żyta ..Trójka hultajską". *V wielką środą po ce­
nach do jedowy jwitżofiyeh wspaniały dramat mi- 
?tf-iyjny ..Ktobądż". Najbliższa nowością będzie 
wioska kotnedja G. Forzano: „Dar po-ranka".

PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE Komitet ro- 
tbaetelski 7 kła w e j  szkoły w 1 .uttwinowie urzą­
dził w dniu 21 marca b. r. uroczysty wieczorek 
w  sali Sokoła w ] ’()dy<>rzii- Lzysty dochód prze- 
xwaezono na cele .-zkohto. Na program wieczorku 
złożyły się: obrazek sceniczny. śpiewy, gimnasty­
ka rytmiczna .tańce i deklamacje dziatwy szkoły
j orbi-onki lnuwinowskwj*

REWJA J. MIGOWEJ -Niech 1Ja.u Z(iejmujt;- 
woiió:ki w najbliższy*h dniach mi reportnar ..No­
wości1'. Rewia ta. której właściwe określenie po- 
whwio brzmieć kiuo-rćwja, ze .vzg-]ę<ju lia 0p,fit-oŚć 
nrjtywuw filmowych, [''zy^oiowana jest ze spe­
cjalną starannością. ,

Najnowsze piosenki, aktualna satyra, efekto­
wne ta k ty .  przegląd ostatnich mód kobiecych 
i męskich, pokaz tańca 0,1 .aawota do charlestzłia. 
zabawne sketthe, nadzwy czi j efektowne obrazy 
baletowe, „kłaJajn s:ę na całość barwną, zajmu- 
PKą i peluą humoru. Nadzwyczaj melodyjna ita- 
stracja muzyczna sianowt jedną z niejtośłeunicli 
zalet tej rewji.

REPERTUARY.
TEATR Pd. S I.O W aÓ u e g O

( ' . -zw arteh ,  2 5  b. m.: „Cetno-ik-ho".
Piąfek, 26 b. nu: „Cetno-łieh.j11.

TEATR u >r EETKa „NOWOŚCI11
Czwartek, 20 fc. m.: „Puśćmy się11.

D bajc ie  o s w o je  zd ro w ie !
. .S iw a ja a r i iU  ; g o r z k ie  z l a ł a "
</- n u rk ą  kogut) usuw aj., choroby 
:o łą d k _ ,  k t s z e a ,  o t s i  a i c  a , 

E t Ą i e n i e  ż ó łc io w e  * t. p. idealny, 
n a tu ra ln y , łagodny środę? przeczr- 
uzcEaiący, u łatw iający iunń-je  O ręja- 
ą ó w  t r a w i e n i a  i działający pri. .. 

c i k o  n B Ó E J ł^ ra e ’ o t f ł s i i c i ,  1’ofcudzaja apetyt 
i wzm acniają organizm . — Pndełko zł ą-ńo.

Sprzedają apteki i drogerje. o 156
H a r t o w n a  sp rzed a ż  w K ra k o w ie :

Slłrtr apteczne „ZQ**ja“ Sebastiana 9 1!
> © e»®

O p e r e t k a  „ N o w o ś c i 46
, . P u ś ć m y  s i Ę 11 R e w j a  ® I .  Ł e ^ d i t r e r a

W śród osialińo wystawionych na deskach 
tea tru  .' Nowości': , remij. obecnie grana  ; e- 
>vju p. WL Leedigera, wyróżnia się niezwykle 
^ f’y*ntnio, jak-o cakuść o układzie scc-nicz-nyni 
4* dhoRtęm, urozmaiconym olificie oryginał-

TV'V ***‘u y v  d a i w i .
Udatnym W*-iko!rt autora 

reży ser. baJet.m istiz

narażają  się na  konfiskatę. Istnienie we W ło­
szech kilku  <zy kilkunastu pism lewicowych 
ni* -jest bynajmniej dowodom >;-wolności* prasy, 
gdyż takie organa jak »Risorgimenfo«. *Mon- 
do«. »Ava»ta* (nie mówiąc już o kom unistycz­
nym •U nita*’) są narażono na •oiiurłe sok w estry, 
a wszystkie wielkie gazety informacyjne o ża­
ba nwieniu libc-ralnem jak  np. medjolańska 
sCorriere della Sera*, neapolitańska sMattino* 
lub rzymska sT rb iinn«  musiały zmienić swą 
redake,ję. usuwając z jej sk ładu  liberałów i za­
s tępując  ich pi zez filofaszystów lub też przez 
łudzi zupełnie apolitycznych, nie polemizują­
cych z obecnenu władcami Włoch.

Oto krótk zarys panujących  dziś w Iialji 
stosunków. J a k  długo potrwa ta liistorja?

Trudu# dać odpowiedź na to pytanie. Jed ao  
nie u lega wątpliwości: faszyści siedzą mocno. 
Panowanie faszyzmu trw a już pólczwarta ro­
ku i nie jes-t wykluczone, że- potrwa drugie 
tvle.

Ja k ż e  ciężko pokutuje  demokracja wioska 
za swą zaiste ka rygodną  słabość. Za tę słabość, 
której dowód dala w przełomowych dniach r. 
1922 (rewolucja faszystowska) i 1924 r. (zgla- 
dzen'e Malteoitio.go).'gdy z jakąś  zdumiewają­
cą apa tją  przygląda la się temu, co się działo 
we 'Włoszech, nie próbując naw et przypomni*’ 
epinji publiezenj o swojem istnieniu.

Arnałdo.

Najlepsze l najtańsze są
W O D Y  M I N E R A L N E

firm y  24K3

K R żąca  i C lim u rslu  w K r a k o w ie
B iliń s k a , G resslit lb ler , Seller& k a, Kras, Yiotoy, K a rlsb a d , M arien b ad , 

K is s in g c n , N a !v a lo r .
"Wód ty lk o  te j  i ir m y  n alefcy  fcądać i u ż y w a ć !

s

Kilka
krooel

N A G C S e9°
przypraw y

spraw zblsrót* itflhliicii 
ę̂tsiezianvc& dc PieSnli

W związku z podańtm przez nas wozwraij do­
niesieni* tu „N. Fr. Preese" o wystawieniu na li­
cytacją w Wiedniu cennych zbiorów bibljot?cz- 
nych i graficznych, wywiezionych z PoVki, ora: 
w związku* z w e*ora j«« il  nas/etui uwagami w 
tej sprawie. ot: rymujemy ml kierownika odnowie­
nia Zamku YYawel.-kiogo. dra A. Szyszki-Bohosz.t. 
następujące pismo-.

„Wobec zaivot.ow.uy eh pi ze z „Newą Reformę11 
wiadomości, zamieszczonych w „Neue Fr. Presse11 
o licytacji w Wiedniu zbiorów =ztuki, pochodzą: 
cyeh rzekomo z Wawelu, zarząd Zamku zaznacza, 
że żadnych zabytków ze zborów Wawelskich nie 
sprzedaje.

Pojawiające się co pewie nezas w handlu przed­
mioty z napisem „Wawel ‘. pochodzą ze zbio--ów 
.prywatnych- które przezaiaciWie były w swoim 
czasie do Muzeum Narodowego w Krakowie, przez 
wiaśijułola zostaiy sygnot.mie w sposób, mogący 
wprowadzić w bied kupującego".

Powyższe pismo potwierdza nasze wczorajsze 
uwagi, że przy wystawieniu zbiorów na licytację 
w Wiedniu m etąrilo  nadużycie firmy Zaniku Wi- 
webkiego, niewątpliwie w celach reklamowu-ku- 
jjieokich. Polożeoci krasu takiej nTsiyfikacji przez 
właściwe czynnik; potrzebne leż jets tern bardziej, 
•że — jak wskazuje komunikat kierownictwa ci- 
iiotfy Zaniku — oprawiana Ljla od pewnego ezi- 
s-ti w obroeta handlowym. Z iunycli źródeł wia- 
dom*j nam. że w obi gu au.ykwar-kim znajdują 
się ktiayżki, opieczętowane ryg-naturą „Wawel", 
a na mi blach, przemuczonycii na sprzedaż z tyct, 
zbiorów, taki napa, byl nawet wyjralony.

Co do .samej sprawy wywiezienia zbiorów do 
Wiednia dowiaiiujemy sic, że miał tu pośredni 
ezyć pewien nntykwarjat. (igC

\ m m ń.odroczenie posiedzenia Rany m inistrów
Bóioice w łoaie rządu

(Tetefcmem od naszego korespondenta).
W arszawa, 24 marca. D/.isiejsze posiedzenie j parlamentarnym gabinetu dać możność poro- 

H ady  ministrów wyznaczone d la  zala.twien.ie zamienia się ze swojemi stronnictwami na te- 
sprac.v bieżących n a  godzinę 5 }x»pol. zostałoj mat różnic, jakie av łonie rządu wynikły z 
odroczone, a to z uwagi na to, żeby członkom powoda planu finansowego.

na niem podpisu ministra odnośnego 
a więc ministra pracy.

Spraw a została zaskarżona w najwyższym  
trybunale administracyjnym, co doprowadziło 
do sensacyjnego w prost  wyninu. J a k u  rzecznik 
rządu, przedstawiciel prezydjum rady  ' mini­
s trów oświadczył, że 40 proc. w szystkich roz 
porządzen nie posiaua podpisów odpowiednich 
ministrów.

Po .takiej *obrdnie« stanowieka rządu  T ry ­
bunał rozporządzenie — uchylił.

Z tego wynika, że 40 proc. wszystkich roz- 
jKtrządzeń jest niekonstytucyjnych.

resortu, j zasyłamy 
zmarłego 
pamięci.

w yrazy  współczucia d la  Rodziny 
publicysty i w yrażam y cześć Je g o

s ? d c w e

tr.oc
u tw ór,  ten. tiieśęfltfo 
-wielce efektownie, 
i Na program złożyło 
zanyóh konfcr,- n s j e k ą  
Jaśków nej jnk- 
Pilarskiemu.

l> :z y sz ti w  p o -  
i Hekorufor, tak . -że 

obf tv  przedstawił sie

się 22 numerów, zwią-
powietzoną milej p. 
oraz ;■ Maharadżys p.

Zbyt wiele miejsca zal>n,!0])v 
mowmme poszczcgóhtrc,: „stepów

' s ;  *w  s s t i  '" ,‘" ,-Tr" '
*>w»s

burze okla>Kó\- i:a,st*ąniie s rewja 
pięknym i oryginalnym kaktjumom.

Ż produkcji baletowych „taniec w 
odtańezony przez Lidjc Kownacką

szczegółowa o- 
oplzodycz-

widownt 
mód : dzięki

m;t«
b.tre- 

. razem
z v eorps de bj^lc-b wypadł bardzo ładnie. —- 
Podobała sie ogólnie melod jna piosenka ^Bub- 

p,Tce uittsz w portfelu*-.cm. ezv

W-^echwisdztwo Ta^zyzmu
(Korcsp. ,-N. Reformy").

I  Kra‘u i ze św iata

Chsmfê rlnln otrzynici 
wsiani zaufania od Izt?p gmin

Kraków, 24 marca, 
(j). Wczorajszo posiedzenie angielskiej Izby 

gmin poprzedzone było wielce wojowniczemi 
występami dwóch wodzów opozycji angielski aj: 
Lloyd Georgea i Mac Donalda k tó rym  leż 
przypadło w udziale zainaugurowanie swojem i 
mowami wezoraj-zej dyskusji.

Zdawało się. że ])o takich zapowiedziach a-
t.tk na Chamberlaina w Izbie gmin będzie 
tylko silny, ale choćby baidzo względnie 
tec.znv. Okazi

me

O DFFRAUDACJĘ W OKRĘGOWEJ IZBIE 
KONTROLI PAŃSTWA.

Kraków, 21 marża.
W oczkiwaaiu wyroku, siłodzit-watiego w eiąg-i 

uzisiejszej rozprawy, na sali rozpraw zaznacza. ; :ę 
widocizne Łainteacsowanio. Gaierja wypełni.<na 
1> 0 brzegi publicznością, wśród której zauważyć 
można licznych członków paiestry.

Rozprawa rozpoczęła się r< ddalszego o*lczyi«- 
ma akio w sprawy. Po ukończeniu tej ezyitnofei, 
p r z e  w o u n i c z a c y zamyka o godzinie 19.1 ó 
i*ost«;prwauie dowodowe. - Następują wy\\yo-1y 
.-tron.

Zabiera glos p rokura tc  2 oz  a n s  k i .  W dl ń- 
-rvm v yjvod*e wykazuj*- winę obydwóch o s f -  
^onycl* i stwic-idza,. ż.o dz.ai.tli out w porożu'}!!-:- 
n u .  Ostrze swojego prz inowi-uia kieiuje p'ze- 

| Mwko ł.as:ń.-skicnju z uwag; na wysokie sUi.n 
j resko j i a n - t w o w j a k i e  zajmował,
C ln .

ie
tle sic

k o n t r o l n y  
o i  a  z d e m o  i*

Dysttusjd nad u  o: t premie: n 
SKfZfńitiejo

W arszawa. 2 4  m a r c a .
J a k  j u ż  w c z o r a j  d o n i e ś l i ś m y ,  p r e m .  S k r z y ń -  

s l i  w y g ł o s i ł  n a  p o s i e d z e n i u  k o m i s j i  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  S e j m u  d ł u ż s z o  e k s p o s e ,  w  k t ó r e m  
z i l a ł  s p r a w ę  z  p r / . e b i o s u  o b r a d  w  G e n e w i e .

jako p.oz-;: 
Ił* raki w  insi, fui-ji którą k:-.-ru- 
lizację. jaką przez popekr u.-e 

s.:-:;.yl w ś ; 'd  podwładnych s.h'-' 
urzędników. Z.tn.wu-0 L.tebisKi .j.ik i Biliński. >- 
puścili rię znroun sprzeu-cw erzeiiŁ z paragrafu 
1S1 nr k.

SŁU-i
przeciwnie. PrzedewszyM-1 

kii-m Lloyd Gco:%ę nagle wystąpi! z oświadczę- -
ni om. że nic można czynić Chamberlainowi za­
rzutu, jeżeli w Genewie raz jeden nie powiodb
się kourcrencja. U o . d  George wyznaje wid->c?; y . r,r, m ó .tT.e nta prokura-.ar
me zasadę swoich niemieckich przyjaciół, ze j .. . - . . , , . . * 1 r-odkre&il u stow.tcn ume.j*emma. ist kc inm aU . A potem sięgnął do <vsięgtj
własnych niepov odzeń, mówiąc o  rozbiciu j '  ' '  .Ł , -j
konferencji genneii.-kiej i rosyjsko-niemieckimj;i,vn 1 aom" ’ a ' lfc- z:w-T]z^!‘elicjl
t rak tac ie  k  Raf

s k i  c h w i l o w o  n i e s t a ł e g o

z m d e z b - n o  ż a d n y c h  d o ® - , pe!nogl, zw v c ic s t iw .*

.. , -  — .....  — ..- . . , . , .m a, lecz niejako groźbą dla pokoju na wscho-
eo. -na m 1{) aila p,0]]Cją powiatowa z a j ę ł a E u r o p y .  Ocaliło nas nie Locarno. lecz veto

która  uważała, że nie należy dać  
:a <Nicin<:-om.

W  odfKtwietlzi na wywody posła Streńskiego 
minister spraw* zagert-nicznych oświadezy-1, iż

jego i

Rzyni, 1S
(Śdc-zającą cechą życia 7Ą S 0̂V 

Wioch jest zupełne niemal zniesienłC ' '  lj' ( °.j_L 1 
i swobod poliiyezny*cb. Dobrze Ssć ^
glos faszystów. Trudno natomiast u:*)sZt - 
glos innych stronnictw* i ludzi: glófi zap< ■ 
w podziemia demokracji włoskiej.

Gfos ludzi lt.n ugrupowań, mówiących pL>' i ,  
tycznie, daje  się zazwyczaj słyszeć w trojńf-1 
sposób:

f )  w parlamencie,
2 na witx-ach i zgromadzeniach publicznych;
3'V-\v prasie.
a k  jest uvk ra jac li ,  posiadających wolność 

I Mityczną Inaczej jest.  niestety*, we Włoszech. 
T u ta j  opi zycja nie ma nic do gadania i musi 
spokojnie znosić robione jaj zarzuty, nie mając 
możności odpowiadania na nie.

W parlamencie zasiadają ty lko  faszyści, ma­
ła ga rs tka  liberałów M erunku Giolittiego oraz 
komuniści. Reszta opozycji a zatem: socjaliści, 
impolari (Iderykalni liniowcy), liberali i repu­
blikanie siedzą na -Awentynie od czerwca 3 924 
r -i gdyż postanowili zbojkotować parlam ent 
Wskutek zamordowania Mafteotz.iego. nie ma- 
jąc  pewności, że będą mogli spokojnie, bez na- 
ńtżenią żyrci;i' (nie mówiąc już o skórze) pełnić 
•swoje obowiązki w parlameo* ie.
; T a k  jest  w parlamencie.

Co się tyczy zgromadzeń publicznych oraz 
prasy, tu (e dwa organy mowy polUju-znoj są 
kompletnie zm-onepoliz-owane przez faszystów.

pozycja nie może urządzać żadnych wieców*, 
a  prasa jest  tak surowo kontrolowana prze** 

.władzę faszystowską, że swobodne omawianie- 
n m tu jąeycb  Italję zagadnień politycznych sta 
-o się zupelnem niepodobieństwem. Istrneią
le tz^ id c* * ^ 'a ” ^ Zie R*a u( oa-gana opozycyjne,
om j S  t '  U,kieg0 t&rori -ze óoja a comawiać te zagadnienia, a  jeżeli 1 > czynią, to

WOBEC BRAKU LOTNIKÓW WOJSKOWYCH
minister spraw woj kc.yyclt zmienił rozkaz o nie- 
przyjmowaniu do służby czyjmej oficerów rezer­
wy. Zezwolenie na przyjmowanie z rezerwy j»il«>- 
lów i  obscrwato.ów dotyczy również oficerów 
wszystkich rodzajów liroiii, k tó r z y  pchiili służbę 
w lotuicl wic- 

BURZEN1E SOBORU. Jak donoszą z Warsza­
wy, wczoraj roz|x>czcto burzenie ostatniej ściany 
soboru od strony Krakow-ktego Przednneśeia.

TAJEM NICZE MORDERSTWO c z y  WV- Z:,bezpicczcMm-nł 
PA D EK . Z  W u r f e j #  d o n a s z a . :  W  p o b b z u  R a - ! . . _ .  
s z y i u i  ] j o d  W a r s z a w ą  z n a l e z i o n o  w c z o r a j  r a n o  
z w ł o k i  m ł o d e g o  m e z c z y z n y  w y z n a n i a ,  m o j ż e s z o -  
w  eg- 
s i ę
P r z y  z w i o k a c b  n i ą
m e n t ó w .  t\ o b c e  c z c g c  n i e  m o ż n a  u s - i a l i ć  
n a z w i s k a .  O z n a k  m o u l e r s l w a  n e m a  n a  c i e l e  
z m a r ł e g o .  P r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  z w ł o k i  p r z y w i e ­

z i o n o  w  n o c y  i p o r z u c o n o  n a  s z o s i e .
WYSTAWA PRZECIWGAZOWA WE LWO­

W IE. J a k  z e  L w o w a  d o n o s z ą ,  u n i a  22 b m .  w* 
g m a c h u  l i n i w e r s y t e f c j j  J a n a  K a z i m i e r z a  n a s t ą ­
p i ł o  u r o c z y s t e  o t w a r c i e  w y s t a w y  p r z e c i w g a z o ­
w e j .  u r z ą d z o n e j  s l . m u ń e n i  w o j f t w .  k o m i t e t u  L i ­
g i  O b r o n y  P o w i e t r z n e j  p a ń s t w a .  N a  o i w a r e i u  
w y s t a w y  z j a w i 5 s i ę  w o j t w - o d a  O a r a p i c h ,  p r z e d  
■ s taw io ieb -  ' r z ą d u  ' i  d u e h c m i e ń s t w a  z  a r c y b .
T w a r d o w s k i m  n a  c z e l e ,  g c n e r a l i c j a ,  p r z e d s t n -

miasta i u l .  A Y v s t a w a  o b e j m u j e  z b i ó r  pń- ']U., g d y ż  w l ą ś m e
g a z o w y c h ,  m a s e k  o c h r o n n y c h ,  p r e p a r a  ! p r i e ;  s t a n o w i  k o  P o l s k i  w  s p r a w i e  p r o t o k ó ł u  

S on''s?mRCAV X  '  g c - n c w s k i e g c -  i t r a k l u i ó w  w  Locarno.
k u  ż y c i a  S t a n i  l U l g ' t  ? e  h o - ' i  w  9 7  ^  N a s t ę p n i e  p o s  ^ e y d a  ( Z L N )  s t w i e r d z i ł ,  ż e
ż y c i a  s p ę u z d  n a  S y b e r i i .  L  o b j e k t y w n i c  r z e c z  r o z p a t r u j ą ^  m u s i m y  p o w t e -

A R E S Z T O W A N I E  F A L Ś Z E k z y  p a s 7 p h u  I d z i e ć ,  ż e  Locarno zbankrutowało. W  u m y s l o -  
T Ó W .  t Y c s L u i u i c y  t o t u i L k i e j  .polic j i  u, i i tybz .uo ': w o i e i  n a r o d u  n i e m i e c k i e g o  n i e  s i ę  n i e  z i n i o o T o .  
o o k - i i i a i Ę w  M a r s z a w e i  a r e s z t o w a n i a  bandy f a i s a e - ' S t r e s e m a n n  w c z o r a j  p w ^ i e d z i a ł ,  ż e  N i e m c y  w  
iż., p a -^ p p o r tu w ,  n i e j a k i e g o  I - e o r . a r d a  l i i - : J k S S t u *f^Sfce-wie z r o b i l i  m u k ;  u r a n  t e g o  c o  z r o b i ć  m o -  
i h .  p o r u i - z n i k a  K a r w a i i s k i ę g o ,  p r z y  których z n a - i g p  i  z a i n k a s o w u l i  t e ż  m a k s i m u m  te**o c o  r n o -
k - z io n o  w m le  d o k u m e n t ó w  t o d e j r z a n y c h  , f a b z y . j g ^  z a . n k a s o w a e .  Dla Polski z a s  bilans przed-
w y c h  p a s z p o r t ó w .  J e d n o c z o s m e  p o l i c j a  a r e s z f r  [ s  a w i a  ^  Mj e m i r :e . Sejm

F -io i

ski ej
t a i i o .  P o  u i e l c e  n i e s m a c z n e j  n a - !  

p a ś c i  n a  P u i s k ę  ś w i a d o m i e  s f a l s z o w a n e m  p r z y ­
p o m n i e n i e m  s p r a w y  W i l n a ,  z - g lo s i ł  L l o y d  
G e o r g e  w n i r s e k  o  w y r a ż e n i e  C h a m b e r L a  n o w i  
v o t u m  n i e u f n o ś c i .

l Y y w o d ó w  M a c  D o n a l d a  ■ n i e  z n a m y ,  g d y ż  
l o t ą d  n i e  o t r z y m a l i ś m y  o  n i c h  ż a d n e j  w i a d o m o ­

ś c i .  l i  u  s i m y  z r e s z t ą  z a z n a c z y ć ,  ż e  t r e ś ć  p r z e -  
I m ó w i e n i a  L l o c d a  G e o r g e a  i  o d j K i w i e d z i  C h a m -  

P o  p r z e m ó w  eimTT- p r e m  j e r a  r o z w i n ę ł a  s i ę  b e r k u  n a  z a w d z i ę c z a m y  ź r ó d ł u  p r y w a t n e m u ,  
d y s k u s j a ,  w  k t ó r e j  p i e r w s z y  z a b r a ł  g ł o s  p o s .  C n a m b e r l n i n  o d p a r ł  a t a k i  L o l y d a  G e o r g e a .
Stioński, k t ó i y  s t w i e r d z i ł ,  ż e  w G e n e w i e  zo-, p o s ł u g u j ą c  s i ę  c z ę s t o  ż a r t o b l i w e m i  u w a g a m i .

I *>-stało zarzucone t o  ż ą d a n i e ,  k t ó r e  z g o d n i e  p o  T r a f n ą  b y ł a  u w a g a .  C h a m b e r l a i n a ,  ż e  n i e p o w o -  
Rfanvil t - a ly  S e j m ,  a b y  m o c n o  p o s t a w i ć  s p r a w ę  d z e n i a  w  p o w o i t  n n e j  p o l i t y c e  L l o y d a  G e o r g e a  
s t a ł e g o  m i e j s c a  w  R a d z i e  L i g i ,  ż e  musiało być n a l e ż y  p r z y p i s ą ę .  tc -m u  f a k t o w i ,  ż e  L l o y d  
zarzucone n a w e t  d ą ż e n i e  d o  z d o b y i a  d l a  P o l -  G e o r g o  s t a i y e h  p r z y j a c i ó ł  p r z e m i e n i a ł  w  n o -

m i e j s c a ,  z  p e w n y m  w y e l t  w r o g ó w .  J a  —  z a k o ń c z y ł  C - a h m b e r ł a m  —  
c o  d o  j e g o  z m i a n y  p o  p c w - 1 u t r w a l i ł e m  p o d s t a w y  p r z y j a ź ń ,  f r a n c u s k o - a n -  

” v p i  c z a s i e  n a  s : a l e  \V  G e n e w ie  p o k a z a ł o  s i ę , - g i e l s k i e j  i u z y s k a ł e m  r ó w n o c z e ś n i e  p o r o z u r * ; e -  
ż e  Locarno nie hylo nawet etapem do pojedna- U t e  z  N i e m c a m i .  W r e s z c i e  o ś w i a d c z y ł  m i n i s t e r ,

ż e  o t i z y n i a f  i n s t r u k e j ę  j > o p i e r a n i a  H i s z p a n j i  i 
z a p e w n i e n i a  P o l s c e  m i e j s c a  n i e s t a ł e g o  w  R a d z i e  
L i g i .  .

G l o s o w a n i e  w y p a d ł o  d l a  C h a m b e r l a i n a  p o ­
m y ś l n i e .  Wniosek o votum nieufności odrzu­
cono 225 giosam i przeciwko lJ6.

sprawa powiększenia ilości s ta łych miejsc w  
'R adz ie  Ligi N a trd ó w  podniesiona formalnie 

przez Hiszpanię i Rrazylję została w pierwszem 
śtadjum narad  genewskich odroczona do wrześ­
niowego posiedzenia Ligi Narodów. Linją wy- 

, tyczną  w tej chwili musi być. jednoczesnosć 
wejścia d-u Rady wraz z Niemcami. Ostamim

TELEGRAMY
Zjazd prezesów mzęt̂ w ziemsRitó

łowach mocuych i wymownych, że 
t  Izby k Mit roli yań- 
ia ich z wzięciem ijśj 

juzy wymcuzaniu kary okoliczności o belą- 
iają-cy eh Łastńskie go.

Z* kolei przemawia imicnitm Najwyższej l-.by 
kontrali państwa i skarbu uyr. M i e r z y ń s k i ,  
który wykazuje stratę skatbu, wynikłą z tnal-
wweaeyj ska.rb*j«ych, przekra czającą kwotą
3.000 złotych, piętnuje w imieniu Najwyższej Itoy 
5-ch zbrodnię i domaga s-ic dla nich wyroku skazu­
jącego i pokrycia strat skarbu 

. Następnie przev. jdnieząey zarządza 15-min-.iło­
wą przerwę, poc-zem nastąpią wywody obrońców.

Wyrok siłodziewar.y jest dzisiaj w godzinach 
popołudniowych. . ;̂

ć l l k l  G I E t t i a W Y

Z gie łdy  k r a k o w s k ie j
l K raków , 24 marca.

Zetuanie dzisiejszo przeszło pod znaki*.-m 
tenedeneji utrzym anej. Zainteresowanie silniej­
sze dla Zieleniewskiego i Górki, przy niewiel­
kiej ilość towaru. R esz ta  papierów u trzym ana  
rnniej więcej na wczorajszym poziomie, o b r c y  
slalie, ruch mały.

Na pogieldziu większe obroty L okom otyw a­
mi, Cegielski słabiej- <rcszra w  zupelnem zanie­
dbaniu. ruch slaby. Płacono za Lokom otywy 
0.7B. Cegielski 7.20.

Na rynku walut i dewiz t-etnleiuja niepewna

W arszawa, 24 marca ( A W ) .  W  d n i u  
m i n i s t e r s t w i e

wic.ole 
cisi- ów

ly y m k .o m  d l u g o f r w a l y c h  o b r a d  b v ło  o s i ą g n ie - i  r a j s z y m  ro z p o c z ę ty  s ię  w  
c ie  j e d n o m y i ł n j ś c .  w s z y s tk i c h  p a ń s t w  ś w ia t a  r o ln y c h  o b r a d y  z ja z d u  p rezesów *  o k r e e r e w y c h  
CO d o  p r z y z n a n ia  P o l s c e  n ie s ta łe g -p  m ie js c a  i ]  u r z ę d ó w  z ie m s k ic h .  Z j a z d  b ę d z ie  o b r a d o w a !  
n ie  m o ż n a  m ó w ić ,  ż e  n ic  n ie  b y ło - p r z y g o to w a -  j n :u l p r o j c k l a m i  w y k o n a w c z e m i  d o  u s t a w y  o  

w y n ik  b y ł  |* r /y g o to w a - n y ; r e f o r m ie  r o ln e j  i n a d  z a g a d n ie n i e m

Wprawdzie w stosunku do dnia wczorajszego do- 
w c z o -Ja r  uległ pewnej ztiiżce, teudeocja jednak moc 

reform‘'niejsza pannie w dalszym ciągu na rynku.
Choć kuczna sńaicjs-za. z powodu jednak b:;tk’J

wala Tadeusza 
tseinu. Wszyscy 
i Karwańskiego.

Kleinmana. IL-.mburgera i 
oni byli poitTOcniikaifti Blankiem 
Tlo sprawy ]X>btvczne.

SZTUKA POLSKA NA SCENIE NIEMIECKIEJ.
P t  ma beriiń-kie donoiszą, że w toafrze lteinlutru 
ta l-ozjoczęly się ju-óby z bajk scenicznej aia-ne- 
o-o polskiego bajkop arza, Ronodykta Hertza, pod 
tytułem: „C-zupuirek-'. Sztuka ta grana była kilka 
łat temu po raz pierwszy w warszawskiej „Re- 
hfcup" i cśeszyto się -n-arznem powodo-zeniem.

ZGON LITERATKI BETTLNY WiRTH lak 
z Wiednia donoszą, nczoraj inno zmarła ta m  w
70 m i. u ż\ i a zmraia W 8* «•«.«, Bettdmi W trih, 

rektora **itr-'.lkkm eo Biura K ure-ijon. 
Była m a  w spoipiacow nięzką r ,ie lt 

,h. ,:;gieiskich i Uiiemiec-ktck.

n u i t k - i  d_
dtmeyj-.lCg*
Usin amerykańsku^ p a p v »ii */ r.

BÓJKA WLOCnOW W PARYŻU. Z P a r y ż a  
dicm osza  22 b m . :  Dzi inj po p o ł u d n i u  na s ro jk -  
bu5w a.ru  d e  M a d e . la in c  p r z y s z ł o  d o  g w a ł t o w n e j  
b o j k i  m i e d z y  b y ł y m  sz o fe r ,  p r a s o w y m  _ g a b i n e t u  
M i i s s o l in i t ' ‘vo, S c e s im . a  t to s l c m  k o m u .- tn s ty ez in y m  
w ł o s k i m .  M i n g i n O ; - k t ó r y c h  o b u  M u s s o l in i  w y g n a ł
z k r a j u .  .

M i m u * c .  s p o t k a w s z y  l t o s s . i -g o .  iKic/atl  m u  c z y ­
n i ć  w y r z u t y ,  że ,  j a k o  sz e f  p r a s o w j ę  g n ę b i ł  b e z  l i ,  
t o ś J  
h
litość . . . .
(lz-iła o b u  d o  h o n d  . r . i a t u ,  g i t e i e  o p a t r z o n o  c i ę ż k o  
t - o b i i e g o  w  g k -  i ę  M i n g i n o ,  [ to c z e in ,  p o  
p r o t o k ó ł u ,  o b u  w y p a c z *  z o i lu  n a  "  o i u o ś ć .

  jjuiiśtau' 1 komunistów. Wywiązała sje
bójka, ;u7 yczui> d-aj napastiiicy ok1 idali się nżo- 
litościwij jżęścluni ; laskami Policja odprowa-

Spf-a.mu

ZMARLI:
Edward A r v a y, b. radny m. R/.e zowa, b. 

redaktor i wydawca „Głosu ltztwzowskicgo‘; j b. 
właściciel Drukami Udziałowej, zmarł w Rzeszo­
wie.

stawia się ujem ne, aejm nasz —  oświadcza 
mówca - -  pow iuen uprzeć się stanowczo przy 
żądaniu stałego miejsca w* Radzie Ligi tein bar- 
lziej, że Niemcy okazały. i e duch U ca rn a  iest 

tylko fikcją. 1
To przemówieniu posła Polakiewicza (Stron 

C hi) ,  Reizesa (Kulo żyu.) i Dąhskieg„ (Stron! 
Chi.) zabrał jeszcze raz glos minister Sktzyń- 
ski, odpowiadając ua zmrzuty p o d n iew ow  w  
ezasie dyskusji i podkreślając  z naciskiem że 
zasada przyznania Polsce prawa zasiadania w 
Radzie Ligi została fefiaityWl,je uznana . nje 
jako uświęcona w debacie między państwami 
łocarneńskienn w przemówieniach końcowych
Chamberlaina i Bsainda.

Dalszy ciąg dyskusji odroczono do  następ-
nifg<) ptjsiedzenia.___________

40 procent roaorititizeń iest 
RiekomtMnocb -

Z Warszawy donoszą:
Ba-rdzo ciekawa  ̂ rozprawa, ch a rak te ry zu ­

jąca  działalność- władz adm in is tracy jnych  od­
była się ostatnio przed najw yższym  T ry b u n a ­
łom administracyjnym. *

Szlo o organizaej Kas Chorych. Jeszcze 30 
grudnia 1924 roku 1'rezydent Rzeczypospolitej 
wydal rozporządzenie, kontrsygnow ane  przez 
ówczesnego promjera Grabskiego, na podsta­
wie któnjgo d*>konano zmian w  organizacji 
K as  Cboiych. To rozporządzenie Prezydent.. 
by!o podpisane ty lko przez p. Grabskiego, co  
je s t  niezgodne z  konsty tucją , gdyż  me było'

przegotow any j reformie rolnej i nad  zagadnieniem oiganiza- 
eji w związku z reoiganizaeją  administracji tj. 
wcieleniom urzędów ziemskich do województw.

Rzqf BretlM pada rie do dymisji
(Telegram własny ..Nowej Refarniy'1).

Bukareszt, 24 marca. Dym isja gabinetu Bra- 
tianu nastąpi nieodwołalnie w piątek. YY kc
laeli jielitycznych u trzym ują, że następcą  Bra- 

będzic najprawdopodobniej generał Ave-t i a n u
rescu.

gotówki, większjwh obrotów nie dokoua-no. Gdv 
w c z o ia j  (1o);h oW;U>! u o  k u r s u  S .17 , d z iś  rano roz­
począł kursem 8 . 15, jxitem obniżył się do ó . ! 2 . 
koło (jołudnia ziiów wzmocnił się lekko, utrzymu­
jąc się na pozfomie 8.14—S.15 nieoficjalnie przy. 
tendencji chwiejnej. Bankowo w Krakowie 7.94— 
7.98 bez towa-re. We Lwowie n eofk-jalnie S.IO— 
5.12, bankowo 7.94—7.98. W Warszawie nie-5r* 
cjaluie 8.10—8.12, bankowo 7.90 bez towaru. — 
W Katowicach S.15. Bank Polski placil dziś w d d- 
szym (fiągu za gotówkę i za czoki 7.90. Ten len J 
iwspewna- panuje na wszy?tkk-h flel.Wt-h, przy 
sdniej-zem zainteresowaniu. - a*

Dr Benesz zrzeKł s!e nnrndstn 
PtselskleSB

Praga, 24 m a r c a  ( A W ) .  M i n i s t e r  dr Benesz 
zrzekł się mandatu poselskiego. W o b e c  u t w o ­
r z e n i a  g a b i n e t u  u r z ę d n i c z e g o  m i a l  o n  d o  w y b o ­
r u  z a t r z y m a ć  t e k ę  l u b  m a n d a t .  Zdecydował 
się na oddanie swego mandatu wyborcom do 
dyspozycji. Z  f a k t u  t e g o  sądzą, ż e  p r z y p i s y w a ­
n i e  n o w e m u  g a b i n e t o w i  c h a r a k t e r u  p r o w i z o ­
r y c z n e g o  i k r ó t k o t r w a ł e g o  b y ł o  m y l n e m .

f  Dr Ignacy R sner
W arszawa, 24 m a r c a .  D z i ś  o  g o d z .  1 I - t e j  

p r z e d  p o ł u d n i e m  z m a r ł  n a c z e l n y  r e d a k t o r  „ N o ­
w e g o  K u r j e r a  P o l s k i e g o 11, d r  I g n a c y  Rosner 
w 61 roku życia

Z m a r ł y  n a g l e  r e d a k t o r  ś .  p .  I g n a c y  R o s n e r  
b y ł  j e d n y m  z  n a j z d o l n i e j s z y c h  p u b l i c y s t ó w  
p o l s k i c h .  P o c h o d z i ł  o n  z e  z n a n e j  r o d z i n y  k r a ­
k o w s k i e j .  B y ł  s y n e m  l e k a r z a ,  p r o f .  u n i w .  k r a k .  
A n t o n i e g o  R o s n e r a ,  a  b r a t e m  p r o f e s o r a  g i n e ­
k o l o g ' j  i w  u m w .  J a g i e l L ,  A l e k s a n d r a .  J a k o  
w y s o k i  u r z ę d n i k  w  ' m i n i s t e r s t w i e  a u s t r j a c k i m  
i  j a k o  p o s c l  d o  p a r l a m e n t u  a u s t r . ,  o d e g r a ł  
w  s w o i m  c z a s i e  w y b i t n ą  r o l ę .

J a k o  n a c z e l n y  r e d a k t o r  „ K u r j e r a  P o l s k i e ­
g o 11, a p o t e m  „ N o w e g o  K u r j e r a  P o l s k i e g o 11, o b ­
j a w i ł  n i e p o s p o l i t e  z d o l n o ś c i  p u b l i c y s t y c z n e .  

O g r a n i c z a j ą c  s i ę  n a  r a z i e  d o  tej w z m i a n k i ,

O fic ja ln e  n o fo w a n ia  g ie łd y  
k r a k o w s k ie j

Kraków, 24 marca. 
Akcje: Polski Bank Przem. 0.05 (O.05Y — 

Pol. Tow. Handlowe 0.19 (0.19). — Zielc.de w 
sj{i 9— 9.10 (9.10). — Parowozy 0.17 (0.17). — 
Górka 5.60 (5.5). — Niem ejewski 0.15 (0.16).—  
Azot 0 .2 0 . —  Ćmielów 0.14— 0.16. — Chybie 
3.05.

f lf ic ja in e  k u r s a  gśe id y  
w* W a r s z a w ie

Warszawa, 24 marca.
Akcje: Bank Zw. Sp. Zar. 4. — Starachowi­

ce 0.98. —  Żyrardów 8. — Chodorów 4.— Spi­
rytus 1.10 .

Gieida zu?vclisaa
Zurych, 24 marca. Zamknięcie giełdy. P -  f z 

18.37, Londyn 25.26, Nowy Jurok 5.195 B - Śj 1 
20.80, Wiochy 2089, He-zpmijfl 73-20 H  and.a 
208.10, Berlin 1.237, YYieJ-cń 73.17, Sztoku..-!;-. 
139.35, Oslo 111,60, Kopenhaga 1-30%, Sofja 3*?5. 
I’taga 15.383. Waasa&fra 63-50, Budapeszt 0.728, 
Blalogród 9.145, Ateny 7.JO, Konstantynopol 2 >7, 
Bukareszt 2.175, Helsingfurs 13.10., Buenos A ,*>« 
207J4. Tendencja sic jednolita.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 24 marca. Początkowe kursa pap.erów 

piolakich w tysiąca..u koron: Karpaty 95. Ten im -  
cja spokojna.

Wn 
jry ą
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L i s t y  s  ks*a|sa
9

T arnów  20 marca. 
(Posiedzenie R ad y  przyb. iniasia: Uchwalenie 
pożyczki. —  Z Kasy chorych. —  W alenie się 

budynku).
Pod przewodnictwem inż. Rypuszyńskiego 

odbyło się posiedzenie R ad y  przybocznej mia­
sta. Sprawę zaciągnięcia pożyczki inw estycy j­
nej w kwocie 400.000 dolarów, referował sam 
przewodniczący. Referen t przedstawił swojo 
s tran ia  o pożyczkę, inwestycje, k tóre  b ędą  w y­
konane  za pożyczko, a  mianowicie rzeźnia, ha­
la ta rgow a i targowica, oraz w y k aza ł  powody, 
d la  k tó rych  kwotę pożyczki podniósł z 300 na 
400.000 doi. rowodern  tym  jest zamierzona 
budowa, nowego cmentarza. Przedsiębiorstwa 
n a  któro zaciąganą jest  pożyczka, same sit; 
opłacą z w yją tk iem  cmentarza. Pożyczka  jest 
s tosunkowo korzystną. Splata poż/yczKi rozło­
żoną jest  na lat 20. Pożyczka ma być zacią­
gniętą  w firmie Ulen.

■ Po referacie wywiązała się dyskusja, w  kfó- 
tej zabierali głos pp.: Adler. Gutowski, d r  Sko ­
wroński, dr Niemiorowski, d r  Goisler, ks. prałat 
Mysor, prof. Wojciechowski i referent. W d y s ­
kusji poruszono również sprawę budow y cmen­
tarza nowego, k tórego teren poddano k ry tyce , 
dom agając  się nowego miejsca. W końeu  na 
wniosek prof. Wojciechowskiego uchwalono 
praw ie że jednogłośnie, zaciągnąć pożyczkę 
w kwocie 300.000 dolarów. W arunek  wcze­
śniejszej sp ła ty  wstawiono do kon trak tu . Z ło­
na  R a d y  cło pert.raktacyj o pożyczkę w ybrano  
p. Adlera, a jako  zastępcę p. Weehslera. " "

Sprawę zaliczki rządowej na roboty inw esty­
cyjne celem zatrudnienia bezrobotnych, refe­
rował również inż. Kypuszyński. W edług  refe­
ra tu  komisarz rządowy m iasta  oddaw na robił 
zabiegi u rządu w sprawie uzyskania w y d a t­
niejszej zaliczki w kwocie przeszło 83.000 zh, 
lecz za każdym razem rząd s ta ra ł  -się przewlec 
sprawę pod rozmaitemi pozorami. Ostatnio za­
żądał formalnej uchwały  R ady  przybocznej. 
W niosek m agis tra tu  Rada uchwaliła jedno­
myślnie z tein, że skutkiem  wyczerpania fun­
duszów na  bezrobotnych i związanej z tern 
grozy  położenia, R ada  zrzuca z siebie odpo­
wiedzialność n a  rząd.

W końeu  zajmowano się kupnem a u ta  dla 
komisji gospodarczej i w  tym  celu wybrano 
komisję.

Po długich per trak tac jach  prezesem Rady 
pow. K asy  chorych wybrano p. Macieja Riali- 
ka, a wiceprezesem p. Frischa. P. Rialik z go­
dności zrezygnował. Na pierwszem posiedzeniu 
Zarządu przewodniczącym został w ybrany  
prof. Ciołkosz, zastępcą p. Kluger, sekretarzem  
p. Szumski. W ybory  te w skazują , że wcale me 
doszło do porozumienia między partjam i lewi- 
cowemi a  prawicowemi i że pierwsze ujęły rzą­
dy  w swe ręce. "-

Budynek sądu kaniego , położony przy ulicy 
Bernardyńskiej,  zaczął się walić od strony id. 
Więziennej. Budynek podparto  chwilowo słu­
pami. Magistrat przystąpił do rozliórk . budyń 
ku. Charakterystycznym-' j r a ,  że do rozbiórki 
gm achu przystąpiono dopiero w sku tek  donosu 
policjanta, k tó ry  nie chciał spełniać dozoru 
z obawy przed niebezpieczeństwem. Ze wzglę­
du n a  to, że na parterze  budynku znajdują  się 
więzienia, a  now y budynek sądow y nieskoń­
czony, jes teśm y ciekawo, jak rząd tę sprawę 
ro wiąże.

Ja rosław , 21 marca. 
(Ze spraw miejskich. —  Odznaczenie. — Św ię­

to przysposobienia wojskowego).
(es.) Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady  

przybocznej pod przewodnictwem kierownika 
zarządu miasta, inż. Sierankiewicza. Na posie­
dzeniu w pierwszem rzędzie omawiano sprawę 
mającej się zaciągnąć pożyczki w Banku Go­
spodarstw a K ra jow tgo  na cele inwestycyjne. 
Następnie  załatwiono cały szereg próśb o kon­
cesje gospodnie i przynależności do gminy, od­
mówiono podwyżki ta ry fy  dorożkarskiej i usta 
nowiono taryfę dla dorożek .samochodowych. 
Ponadto ' '"udz ie lono  Tow. gimn. „Sokół" sub 
weucji w formie zwolnienia od poda tku  miej­
skiego od kina  i przedstawień, oraz uchwalono 
A kt fundacyjny im. dra  Adolfa i Eugeńjjj Diet-

ziusów d la  dom u sierót i s tarców  - -  Opraco­
w any przez m agistra t .  4

J a h  już sw'ego czasu donieśliśmy, odznaczo­
ny  został złotym krzyżem  zasługa dowódzca 
30 p. p„ pułk. Kańczucki. Uroczystego ak tu  
dekoracji dokonał 13 b.m. im. p rezyden ta  R z e ­
czypospolitej zastępca D. O. K. X., generał, J a ­
rosz w  obecności przedstawicieli władz cywil­
nych i korpusu oficerskiego.

Onegdaj ' zakończył się G-tygodniowy kurs 
przysr bienia wojskowego. w którem  wzięło 
udział 19o uczfs in ików  ku rsu  —  uroezystsm  
n&bożeństrc em i Kazaniem okolicznościowym, 
wygłoszonem przez ks. m ajora  Pączka . W  r ro  
czystości, prócz zastępcy D. O. K. X., g en e ra ­
ła Jarosza , pod k tó rego  przewodnictwem od- 
był się popis w ychowauców kursu , wzięli 
udział przedstawiciele władz cywilnych, woj­
skowych i pokrew nych  Związkowe Po popisie 
najzdolniejsi otrzymali upominki. Święto za­
kończył objad w kasynie  wojskowem. podczas 
k tórego wygłoszono szereg toastów.

C z y ś  s k o s z t o w a ł  j u z  n o w e  g a t u n k i

Z N A K O M I T Y C H  P I E R N I K Ó W

R O T H E G O ?
K R A K Ó W , U L I C A  S Ł A W K O W S A  L .  2 0 .

Krakowskie Okręgowe 
Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej

KOMUNIKAT Nr 7.
1) Na podstawie przedłożonego protokółu 

Komisji W eryfikacyjnej,  odnowiono legitym a­
cje sędziowskie nas tępu jącym  członkom: 
1. K raków  a) Sędziowie rzeczywiści: Arczyński 
Ferdynand , d r  Brand H enryk , Brandsdorfer 
Leon, B urka  Stefan, Fiedler Leopold. Gauda 
Józef, Griinbaum Izydor, H orm m g Maksymi­
lian. mjr. szt. gen. dr Izdebski Ignacy, Jed liń ­
ski Antoni, Kałuża Józef, Knobel Ju l jus?. 
Korngold Ferdynand , Kubiński Józef, Land- 
wirth Józef, Landwirth  Stefan, d r  L ustgarten  
Józef, L ab a  Alojzy, Malter Natan , M atek? 
Milan, Molkner W ładysław , Mund Ferdynad , 
Mu ud H enryk. Neuger Leon, Pajączku wsk i 
Jan ,  Pańków  Adam, Parafiński Kazimierz, Pre- 
ger Markus, R aab  Benjamin, inż. Roscnsloek 
Ignacy (hon.), Rurnpler- Ju ljan ,  R u tk a  Mieczy­
sław' Rutkowski Andrzej, Rząsa Aleksander, 
Scherm ant Gustaw', Schneider Maksymiljan, 
ocidner J ak ó b ,  Lepper Wilhelm. UTissciiberg 
Szymon. Ziemiański Skani.?law.

h) Sędziowie tymczasowi: Berwald Adolf,
Gumplowicz Maksymilian, Liebormann Z yg­
munt, Pitzelc Michał, Schaschek W iktor, Stach- 
nik Jan ,  -Siisser Maurycy.

II. Bielsko: a) Sędziowie rzeczywiści: Gabryś 
Alfred, Goldberg Artur, Kołodziej Jan .  Klim­
czak  Franciszek, K ubik Leon, Maeher W iktor, 
M a k r-Ja n ,  Bo.-m r Bolesławy Rosenfohl Z yg­
munt, Schimko Karol, Schimauck Rudolf,

b) Sędziowie tymczasowi: Ueibter H enryk,
kpt. Macliiuko Zdzisław', Rychlik Karol.

III. Sosnowiec: a) Sędziowie rzeczywiści: 
Czech Marjan, Egicrski Mieczysław', Pytlik  
Karol ,Sz\vajcer Willielm.

b) Sędziowie tymczasowi: Berliner Arnold- 
Mazur Borys.

IV. Tarnów: a) Sędziowie rzeczywiści: Edel- 
stein Benjamin, Goldfinger Ignacy, J o r tn e r  
Szymon, Laiulau Szymon, Malkiszer Jerzy , 
Soldingcr Antoni. S tra inm er Rudolf, Tippe 
Roman.

b) Sędziowie tymczasowi: Ilalski Zygmunt,
Rausiicr Herman.

K o m i s j a  weryfikacyjna postanowiła przepro­
wadzić ^ badania lekarskie  (odnośnie do siły 
wzrokowej) pp. sędziów: Blocha Henryka, Mgr. 
Dorfa Józefa, W eindlinga Natana, W ittm anna 
Feliksa.

Nic odnowiono legitym aeyj pp. sędziom: 
Błachutowi Józefowi, Bluszczowi Mieczysławo­
wi i Nałkowskiemu Nikodemowi jako człon­
kom Kierownictwa Podokręgu.

2) Podaje się do wiadomości zainteresowa­
nych referatów obsady, iż w myśl uchwały 
Zaarządu K.ZiO.P.N.. m ają referenci obsady 
prawo zasiadania w Kierownictwie Pudokrę- 
gów z głosem stanowczym.

3) Sędziowie w yznaczeni na zaw ody w  P ro ­
kocimiu m ają  zjawić się na  godzinę przed za ­
wodami u w ylo tu  ulic Lwowskiej i Salinarnej, 
gdzie będzie oczekiwał ich powóz.

4) Sędziowie wyznaczeni rlo prowadzenia za­
wodów w Krakowie, w  w ypadkach, g d y  jeden 
z przeciwników jes t  .zamiejscowym, m ają obo­
wiązek zbadać boisko na dzień przed zawoda­
mi i zawiadomić sekro ta r ja t  K.O.K.S. w razie 
niezdatności boiska do zawodów.

5) W szyscy sędziowie, k tó rzy  odnowili legi­
tymacjo n a  rok 1926, otrzym ają w najbliższych 
dniach legitym acje  tymczasowe ,k tó re  są  w a­
żno do odwołania. 14 dniem 31 b. m. tracą  w a­
żność wszelkie legitymacje w ydane  uprzednio 
i jedynie legitymacje, w ydano obecnie (kolor 
ceglasty), m ają  ważność. Sędziowie, k tórym  
do tego czasu nie doręczy się legitymacji, m ają  
zglosićsię do sekre ta r ja tu  po odbiór takowych.

6 )  W zyw a s i ę  n a  n a j b l i ż s z e  p o s i e d z e n i e  Za­
r z ą d u  pp. B ankow a A d a m a  i  Pitzolego Michała.

7) W zyw ani n a  posiedzenie Zarządu sędzio­
wie m ają zawsze zjawiać się we czw artk i o go­
dzinie 8.15 wieczór.

8) Zezwala się sędziom delegowanym  do pro­
wadzenia zawodów na pobieranie kosztów  do­
jazdów' n a  następujące boiska:

Metal Tarnów, Resovia Rzeszów, 12 p. p. 
Wadowice, Jaw orzno  w Jaworznie. Tytułem  
dojazdu m ogą wyznaczeni sędziowie pobierać 
każdorazowo efektywnie wypłaconą kwotę za 
dojazd najtańszym  środkiem lokomocji. 
t 9) W  związku z odbywająccmi się zawodami 

o mistrzostwo, podaje się następujące  uwagi:
D rużyna musi s tanąć  najpóźniej w dwudzie­

stej minucie po terminie wyznaczonym w k a r t ­
ce sędziowskiej.

Decyzje odnośne do zdatności boiska w yda 
je jedynie i wyłącznie sędzia, k tó ry  może —
0 ile to  uz.ua za stosowne •—• zasięgnąć opinji 
kapitanów'. K artk i sędziowskie m ają wręczyć 
kapitanow ie drużyn sędziemu przed ro/.poczę- 
ciem zawodów. Kartki m ają zawierać imiona
1 nazwiska graczy. Sędzia m a  prawo zbadać 
identyczność graczy, bądź z własnej in ic ja ty­
wy, bądź też na prośbę kap itana  przeciwnej 
drużyn}'.

Z chwilą rozpoczęcia zawodów niedopu- 
szczadną jest  jakakolwiek zmiana graczy. — 
Kompletowanie jednak drużyny, k tó ra  weszła 
w składzie niekompletnym, nie mniejszym j e ­
dnak niż 8 osób, może się kompletować do 
końca  gry, jednak  tylko tymi graczami, k tó ­
rych nazw iska są  zamieszczone w . ka r tce  sę­
dziowskiej. " v

K M E i f m M s o f t s  i m s
| R eprezentacja: Wł. BotorisU, (Z. Raba nast.),

Kraków, Rynak Gł. L. 24 . (Pałac Spiski). 211)3

Informacja przemysłowe i handlowe
POLSKA ŻEGLUGA HANDLOWA OTRZYMA 

SUBWENCJĘ — W WYSOKOŚCI 300.000 zł. (!?)
W „Monitorze" ukazało się rozporządzenie m u . 
lnrzem. i handlu, na  mocy którego będwią powoła­
na do życia komisja dla udzielenia opinji w kwę- 
stji subwone-yj rządowych dla Towarzystw pol­
skiej żeglugi haimUowcj. Nie bardzo jednak w-iddo- 
m», oo za subwencję będzie przydzielać ta komi­
sja, skoro fimdusw przeznaczony przce rząd na ce­
le popierania pofeskiej marynarki handlowej, pre­
liminowany w budżecie min. przem. i  handlu na

towi przez Gdańsk. O bratu gotówki niema mowy 
w. Gdańsku. Kredytów krótkoterminowych jest do­
syć i 7, tego powodu banki obniżają stntę lre 'y- 
tową, jak również i debetową. Skutkiem zmnGjs-o 
nego ruchu handlowego, obieg woksU z fiO nrp. 
przed G-ciu miesiącami zmnh-iszył sto na .30 mi- 
Ijonów gid. It izbu Iowa portu ina dla Gdańska 
wielkio znaczenie.

Skutki bezsenności
Profesorowie wydziału lekarskiego i insty- 

roJc bieżący, wynosi 300.000 zł, czyli około 8 . 0 0 0  l ^ ^ ^ o g i e z n o g o  im. Jerzego  W aszyn- 
fun tów  sztei'Ii:nf>-(W. Wyn-l.-wt-i t.a 7fviiOAV!nin ab-rwm 1 7 P 'l'U jak  pisze „Umschnu4* —  ba-

ŻYCZKI DOLAROWEJ o d  a m e r y k a ń s k i e j  f i r m y  j w z r o k  i s ł u c h  b a d a n y c h  u l e g ł y  z n a c z n e m u  zme 
Ulen a n d  O o „  n a  r o b o t y  i n w e s t y c y j n e  w  m i a s t a c h  j e ż e n i u .

z a g ł ę b i a  d ą h r o w i s k i e g o ,  z b l f e a j ą  s i ę  k u  k o ń c o w i .  p r ó b a  k r w i  w y k a z a ł a  ż e  d ł u g a  b e z s e n n o ś ć  
°  ifo  n i e  z a j d ą  n i c p r z c tn M iz ia n c  k o m p l i k a c j e - .  u rn o -  z m i e n i ł a  t e ż  s k ł a d  k r w i . ’ Z m n i e j s z y ł a  s i ę  i l o ś ć  
w a  b ę d z i e  p o d p i s a n a  w d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  i n i t . t -  ̂h c i H o g l o h i n  v  j c z e r w o n y c h  e i a l o k  k r w i  n a t o -  
s t a  z a g ł ę b i a  u r u c h o m i ą  n a  s z e r o k ą  s k a l ę  r o b o t y  n u a s t  z w i ę k s z y ł a  s i ę  l i c z b a  c i a ł e k  b i a ł y c h ,  
i n w e s t y c y j n e .  R ó w m - m z e ś n io  u d a ł  s i ę  d o  W a r s z a w y  O p a d ł o  t e ż  c i ś n i e n i e  k r w i .  l e c z  i l o ś ć  c u k r u  n i e  
b imuM-brz ni. O z e U w M  c e l e m  u z y s k a n i a  o d  z.a.rr.ą/łu u l e g ł a  z m i a n i e  F<) ś n i e  o ś m i o g o d z i n n y m  s t a n  
p o ż y e w k i  dii a  m a g i s t r a t u  n a  z r e a l i z o w a n i e  p r o j c k -  ■ p s y c h l e z n y  s t u d e n t ó w  w r ó c i ł  d o  s t a n u  n o r  im i ­
t o w a n e j  b u d o w y  u l i c ,  • g m a c h ó w  u ż y t e c z n o ś c i  p u -  n e g o .  S e n  p r z y  ł o m  b y ł  n i e z w y k l e  ' g ł ę b o k i ,

- - • _ m £ f- ■ • -'a
D iarjusz ekonomiczny

—  Tow arowa  komunikacja kolej owa z Rosją
sow iecką  b,dzit) uruchomiona od dola 15 maja 
I). r., osobowa zaś od dnia 15 marca b. r. na pod­
stawie zawartych umów kolejowych. W tymsamym 
czasie będą uruchomione bezpośrednie poeiągi na 
liuji Wilno— Leningrad i Wilno —Homel.

—  Posiedzenia Rafy Banku Polskiego, na
którem rozważano sprawę wprowadzenia pewnych 
<mian w statucie Banku Polskiego, odbyło się. 
Chwilowo uznano zmiany za niewskazane.

— Dług Francji wobec Ameryki ustalony zo­
stał, jak donosi „New Jork Herald4*, na 6.200 
miijonów dolarów.

—  Międzynarodowy komiłet ekonomiczny Ligi 
Narodów postanowi! rozpisać ankittę w kwestii 
międzynarodowej unifikacji prawa wekslowego, j-.rzy- 
czem wzoreui ma być ustawodawstwo wekslowe 
Attglji i Stanów Zjednoczonych.

—  Rumunja podwyższa z dniem 25 b. m. 
wysokość dotychczasowych stawek celnych,
nakładunych na tkaniny bawełniane .od 8 0 —lOO^/o- 
Zarządzenie to dotknie również łódzki przemysł 
włókienniczy.

—  Obok koncernu amerykańskiego Harri- 
mana również i koncern Rotschilda prowadzi per 
traktaeje z górnośląskieini hutami, a to „Laurą11 
i „Królewską1*, Chodzi o wciągnięcie Pdski do 
tworzącego się międzynarodowego kartelu metalur­
gicznego.

błioznej i t. p
0 KAPITAŁY ZAGRANICZNE DLA POLSKIEGO 

PRZEMYŚLU NAFTOWEGO. Wobec braku odpo­
wiednich kapitaów wewnętrznych i konieczności 
ożywienia ruchu wiertniczego z powodu wyczerpy­
wania się niektórych pól naftowych, jak n. p, w Bo­
rysławiu i Tuslanowicach, polski przemysł nafto­
wy staje wobec konieczności wciągnięcia kapitału 
zagranicznego. Każda nawa szychta wj maga kapi­
tała inwestycyjnego w wysokości 2 miljonow dola­
rów. Najbardzioj polskim przemysłem wiertniczym 
interesują s'ę kapitaliści wiedeńscy. \V t}m też 
kierunku działa polski kartel naftowy. Obok zmn:ej- 
szenia ciężarów podatkowych, kartel ten dąży rów­
nież do i ntoiojszenia niektórych ciężarów socjal­
nych, eo zdaniem ich ułatwi <:o ływ kapitału za­
granicznego.

ZIAZD Z-/¥'ĄZ!vG«V kUPiECGCH W POZNA‘BU.
Przy bardzo licznym uly/ale delegatów, odbył się 
tntaj zjazd Z w iązku Tow. kupieckich, zagajony 
przez prof. Otmaniowskiego, który podkreślił, iż 
w sferar li kupieckich rośnio zrozumieaio własnych 
spraw. Związek Tow. kupieckich, który z począt­
kiem r. ł>. liczył 13 towarzystw w Poznan:u, 30 
na prowincji, liczy obecnie 16- towarzystw w Po­
znaniu i 32 na prowincji.

Po złożeniu sprawozdania budżetu i odbyciu wy­
borów uzupełniających, rozwinęła się ożywiona dys­
kusja w sprawio otwierania składów w niedzielę 
na przeciąg 2 godzin. Pyr. S'korski oświadczył, 
iż Rada zrzeszeń kupieckich, wypowiedziała się za 
dotychczasowy m stanem rzeczy. Poruszono również.
s p i a w ę  s tn n u  ś r td n ie g o ,  k tó r a  od ty g o d n i  jesk t t -  
matem polomt!<I nrędzy , Dziennikiem Poznańskim41 
a „ K n r j e r e m  P o z n a ń s k im 44. Podk re ś lo n o ,  iż knpit-c- 
two pclskio vt najbliższej przyszłości - zdecyduje, 
ns którem stronn:ctwie polityc/nem ma się oprzeć,

EKSPORT ŁÓDZKICH TO ,VARÓ nf PRZEZ FRAN­
CJĘ DO ROSJI. Joknyru z charakterystycznych ob­
jawów „doskonałości4* naszej inicjatywy w zdoby­
waniu targów zbytu, jest Lkt, że pewna f rma 
łódzka uzyskała od sowietów zamówienie na wię­
kszy transpi rt letnich i zimowych chustok wełnia­
nych, dopiero za pośrednictwem swojej reprezentacji 
paryskiej, powierzonej jednej z tamtejszych fran­
cuskich firm. Bezpośrednia sprzedaż łódzkich chu­
stek do Rosji, bv’a uniemożliwiona, gdyż przedsta­
wiciele sowieckiej misji handlowej, zakupywali 
w Lodzi manufakturę przez f rmę Eitingon, którego 
lo pośrehuclwa niektóro przedsiębiorstwa pragnęły 
uniknąć. Sprzedany transport, zostanie wyek--po- 
djowany do Ił sji przez Francję.

KRYZYS GOSPODARCZY W GDAŃSKU. Prezes 
Banku gdańskiego dr Meissner udzielił przedsta­
wicielom prasy wywiadu, w którym podkreślił, że 
kryzys gospodarczy wolnego miasta jest odbiciem 
stosunków panujących w całej Europie. Da kryzysu 
gdańskiego przyczynił się również kryzys gospo­
darczy w Polsce. Sfery gospodarcze Gdańska z za­
interesowaniem śledzą rozwój wypadków w Polsce 
i wierzą, że sanacja i stabilizacja gospodarcza, na­
tychmiast ożywi przemysł i handel gdański. Obe­
cnie już zaznaczyło się ożywienie, dzięki eksper-

zw ła izczj  pra-z  pierwsze dwie godziny.
Zmęczenie, wywołano przez bezsenność, u ja ­

wnia!:) się reakcją w różnych kierunkach. Tak 
np. pxtd;my uróbn młodzieniec mógł zręczni*' 
i z pewnością ręki wjechać autem pomiędzy 
szeregi au t  gdy  jednak polecono mu przeje­
chać dłuższą pszostr/.cń w linji prostej, to u jaw­
nia! natychm iast zmęczenie.

Kierujący doświadczeniami psychieznomi dr 
F, A. Moss oświadczył w acj sp>rawie: '

„Gdy chodzi o czynj* krótkie i szybkie, to, 
jak  się zdaje, długi okres czuwania nie wywo­
łuje obniżenia icli sprawności. Ale już po 35 
do 40 , godzinach bezsenności należy zaliczyć 
d ługotrwale  kierowanie au tem  do przedsię­
wzięć niebezpiecznych. Zdolność do tego  nio 
jes t  sarna przez się zmniejszona w skutek braku  
snu, ale inonotonność czynności i rytm silnika 
wywołują senność nie do przezwyciężenia, po­
mimo mocnej w'oli osoby, poddanej doświad­
czeniu".

O ciekawym bardzo objawie wpływu długiej 
bezsenności na procesy -  duchowe człowieka 
świadczy opowiadanie jednego ze s tudentów, 
poddanych doświadczeniom.' S tuden t  ten  zna­
lazł się. po czlerdz-iestogodzinnem czuwaniu na 
ulicy. I  zobaczył na-gle zupełnie wyraźnie w y ­
soko, n a  wąskim gzymsie jednego z domów, 
człowieka podlewającego kwiaty . A  choć zda­
wał sobie doskonale sprawę z niemożliwości 
tego zjawiska, widmo to i jemu podobne s ta ­
wały mu wciąż przed oczyma naw et w biały  
dzień. W  ten sposób da ją  sie wytłómaczyć, 
przy najmniej w pewnych razach, w ekom o z ja­
wy duchów.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

^  I  H F !  f P t i  Przedsieh. elektrotechn.
wykonuje in s ta la c je !  

naprawy światła elektrycznego i przeniesienia siJy.
Braków, Sławkowska 30. Tal. 2048.

C eny  k o n k u re n c y jn e . Z pdaó o^ert. 
2-177

K *
apelusze m ę s k i e  k r a j o ­

w e ,  z a f r r u n i c z n e ,  d l a  d u -  
c l i o w i o ń s t w a  p o l e c a  Antoni 
J a r o s z ,  K r a k ó w ,  S ł a w k o w ­
s k a  2 3  ( D o m  e m e r y t ó w ) .  —  
P r z e r a b ia  k a p e l u s z e  m ę s k i e ,  
d a m s k io ,  n a  n a j n o w s z e  f a ­

s o n y .  ' ^ 0 0
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d  i>rzyburoit fotoi/raficz• 
^  iftewa/ia '4, 'lei. I44t>

%

i  
i  
i  
i  
i  
I

Lhiik M ałopolskiiS . A.
It.tki«d łUitwiłK*, H/08k gt.

zAiniw  a w.ssn-l h j« c z y n r  >ŚCł 
trllKOWd.

1

L  M A U K I Z I O
R y n e k  g łó w n y  38

fosnuta? Odnli Krsdytowy
S A. wre Lwowie, — Udililai 
wr Krakowie, K>nek g(. 35.
(t u f  .: ti Hiji let siee i na
z .n a t w io  u u j k u i  l y . l n t e j
w r e la i e  ,> y i .n o e c i  t .n i .o w « i> r a r  
p is e l is a y  n a  w s, jra lk m  la ie jtc o -  

W08CI k r a j -  i u e r.-n icy ,

l 3
Bschsiein 
B iathner

is s e n tle r fe r
W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o .

H. SH0 LARSKA
EBAKOW , SZEWSKA 9

Herbsta 
z „Raczka4*
Jiljutz Groise

Sp. z o. o, 
Kra ków 

R y n e k  «jt* 3 4

i : f u ł / t •fi

Futra tirmyK.iH.Moor
u z a a n e  u a j lsp sz o ,  

n a l t r w i t e i e  1 ns.ll-ńsp-.o  
K raków, (Srodtk* 13, T»l«fo« 17

Z  OSTATNIEJ CKWSŁ".
D o w ia d u je m y  s ię  iż zakfntł fo to g r a : ie z n y

„HOC5OC0,! w War&zauue, Sialoa 3
w  c e lu  r o z p o w s z e c h n ie n ia  s w e g o  z a k ła d u  fo lo  g ra  l ic z n e g o  p rze  

z n a c /.y ł d o  ro zd a  nut

c Ii i urny

j O i t ł  W i t ta
m uchowy rr.ee/t6nif, birouiet /or- 
tetHWiow, iter  K > *w for itpianów  
Ł>. (jubryclska, uU hwtarshc L. 0. 

lelefon 38̂

H o t e l e

K e m  , 
p e n  h o ż a

FLOSJESnS 14
TtL 7113. m .  2!iJ

W iCsięt/arnie 
sk ta <h/ nut

Gebethner i W olff
Rynek gł. 2 3

i iu ly ,  p ism a  kra-fow o  
 ̂"a.fridaiiiznD.

10.000 portretów d a r m o ! !
•Iestlo  fa k t, k tó r y  n a le ż y  o c e n ić  i k a ż d y  r. ż y c z  
p o r t r e t  r e tu s z o w a n y ,  a r t y s ty c z n ie  w yk* 
m le w a ją c e m  p o d o b ie ń s tw e m ,  opraw iony w i 

I p o r lo u t, * ozm :aru  3,1x15 cm . p o w in ie n  P ^ y s ltD '  
y r a fic z n e g o  „ R O t O K O “  W a r w o w o ,

UaLliMY — SJYIVANY
p o i .̂ CH

„MAKĄTA«
Kraków, ul. S ’ra*iew s|(ie g0 L„ 28.

J e s t lo  fa k t, k tó r y  n a le ż y  o c e n ić  i k a ż d y  r. życzących s o b i . .
p o r t r e t  r e tu s z o w a n y ,  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y ,  *® z u ti-

- 7- - *  9 *— - « o le g a u c k ie p a s s e - ,
ń d o  z a k h id u  folo-J

r a fic z n e g o  „ H C K O K O 1* W n r s z n w a ,  / . i e l n ń  3 , octdz. 2(1 
s k r z y n k a  p o c z to w a  827 io to g r a f ję .  Rr u P^ ‘, l » l . p . z  p o u a n iem  
d o k ła n n e g o  a d r e s u , a  o tr z y m a  w  przecu^ftu 12 tliu  s w i | fo to g r a ­
fię  w  cułońci w r a z  z  p ortre lem * -** n a e s e -p o r lo u t , p r z e sy ik ą  
i o p a k o w a n ie  n a le ż y  n a d ę t a  ć 6  z ło  ły ch . I r z y  ęru jja ch  n a le ż y  
o s o b ę , p r z e z n a c z o n y  d<> p o J ^ i e  je s t  to

n . s c m ś i s i i s i i M
HtaUw, fUtjaińi 31. IM 3215
M a g a zy n  m ód i s tr o jó w  d a m ­
s k ic h ,  p o le ca  o s ta tn io  n o w o ­
śc i w io s e n n e ,  w  s z c z e g ó ln o  
ś c ł : c r e p e  rle ctw nc, g e o r -  
g e t ly ,  c rep  s a lin ,  e r o  o  m a ­
ro  odm , fu la r y , s u r o w e  Je­
d w a b ie , s a t y l iy ,  n u u U iz o ly  

i k r e p o n y .

IL ALKKSANDK0W1UZ
Basztowa U. — Tol, oli i 4004
M ir a ż y  a  p r e y b o r ó w  b ia r o w y o h

tU b e z p i e c z e n i a

M I C H E L I H
(Itislarc7.il j

„„...v,  .................  - . — ........ , A E T O T K C H N 8 K A “
ż a d n a  r e k la m a , l e c z  r z e c z j  wisty la k i ,  radzimj więc p rz e k o n a ć  się (Kraków, fietoryka 23 , teUfon 4343, j

U w i u j i U )  a m j ł j c i ń  m  ijti*  

U L . ( i E K T R U i ) Y  8 .

„ M O W A
jeć/n.y ózinanik popotuuniowy w Krakowie, województwie śiąekiem i zaobodnioj łlałooolsee, przynos 
nujświezsiO wiadamiici telófoniczne, telegraficzne i iskrowe — oras Ojtatnie notowania giełdowe

i jest jeż w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W  i r s ię sa ra iach  k o l e j o w y c h  T o w a r z y s t w a  „ R u c h 11 l a b  w  a g e n c j a c h  d z i e n n i k ó w .

VJ Trzebini o godzinie 14 55. | w  Katowicach o godzinie 16TE 1 W Bochni o godzinie 16’3'i.,
YJ -  __i u.tłD

Józefa Niżnika 
Zakia-J krawiecki, ul. Sw. Jana 14
p o le ca  s ię  S /.a n . 1*. T . P u b licz n o śc i  

C e n y  p r z y s lę p n e .

W S z c z a k o w e j  o godzinie 15-gs 
W M y s ło w ic a c h  o godz. ló-óż.

W O ś w ię c im iu  o g o d z i n i e  1 0 - 3 0 .  
W D ziedz icach  o  g o d z i n i e  1 7 ' 1 2 .

W Tarnowie o godzinie 17-32. 
W Hzeszowic o godzinie 19-U

c L i k i e r y

fabryka nalpriedalaliiyołl likierów

b  eę/iel 
f/órnttśląsk'

Z *ed n ocx k o p a ln ie  górnoAlip* . ie  
SklaJy: ulica Paw ia, te.Bfaa t .-S .  
d o sta rc /.a  lu ir to w u ie  ; d eU i l ita n io  . . 
furam i p lerw siorzędny w ę g ie l  f(ór-  
u o^l^ski i k o k s  7, w ła s n y c h  k o p a lń  j f f l

: Ł K V J U \  L U C A S
B O L S

Rok . t  IS7Ó lątl«(; wi/ętb.lol

Ku??a m aturyczne i d ok sita tcające

„ W i E D Z
p o d  0 8 o!>tslcm  k iero w H ic lw o m  

prof. B ogu sław a eutrytnow lcza  
w Krakowie, ul. S lu ćenck a  L. 14
p r z y g o to w u ją  ta k  d o  m a tu r y , 
u k o łe ż  d o  w s z y s tk ic h  o^ żaru iiiów

f. Łiilasiewitz i J. isHiersKS
Kraków, ul. Gołębia 1S. tyf

Najmodniejsze ma t e r j a ł y  
wi o s e n n o  jaż nadeszły. S®

Czcioukaiui Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


